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Protesty Niemców przeciw warunkom 
traktatu. — Niezręczny kr. Brockdorff. 
!r— Z czezn musimy walczyć. — Sprawa

granic wschodnich*
Paryż, 16. maja.

i Jak było do przewidzenia, opór Niem
ców przeciwko warunkom traktatu, podykto
wanego przez koalicję, koncentruje się do
koła kwestji granic polsko-niemiec
kich. Wprawdzie protestują Niemcy także 
przeciwko zapłaceniu miljardowych odszko
dowań, przeciwko oddaniu bezwarunkowemu 
Alzacji i Lotaryngii, oraz przeciwko obsadze
niu przez Francuzów zagłębia Saary, ale jest 
widocznem, że to się dzieje dla formy tylko 
Istotny punkt ciężkości akcji niemieckiej 
Bkierowany jest ku udaremnieniu postulatów, 
które koalicja postawiła w sprawie dotych
czasowych prowincji wschdnich Niemiec, 
przyznanych Polsce. Postulaty te dalekie są 
od tego, czego Polska słusznie dia siebie do- 
magać się może, a przecież wydają się one 
¡Niemcom tym ciosem śmiertelnym, przeciwko 
któremu bronią się wszelkiemi wysiłkami.

A więc usiłuią Niemcy przedewszystkiem 
zastraszyć rządy, koal cyjne groźbą, że taki 
pokój jest dla nich nie do przyjęcia i że go 
pigdy nie podpiszą. Dla poparcia tego wy
wołuje się wrażenie, że choćby rząd chciał 
Się zgodzić, to ludność niemiecka sama, za
mieszkująca prowincje wschodnie, nigdy do
browolnie ziemi tej Polakom nie odstąpi, lecz 
gotowa walczyć jest do upadłego przeciwko 
pojęciu jej w posiadanie polskie. Prasa nie
miecka pełna jest protestów, złorzeczeń i po
gróżek niby to żywiołowych ze strony Niem
ców na wschodz ę, które Biuro Wolffa skwa
pliwie rozteiegraf rwuje po całym świecie z 
tym widocznym celem, aby na koalicję wy
wrzeć presję moralną i nakłonić ją do zmia
ny odnośnych punktów traktatu.

Ta procedura „obrabiania“ mocarstw 
koalicyjnych ma, jak się żdaje, potrwać dłuż- 
ezy czas i dopiero, gdy aranżerowie będą 
¡pewni skutku, hr. Brockdorff Rantzau wy
ciągnie z za nadrza swą notę przygotowaną 
oddawna w kwestji granicy waehodnio-nie- 
mieckiej. Dotychczas reprezentant niemiecki 
w Wersalu wystosował już niemniej jak sie
dem różnych not protestujących. Poruszają 
one i sprawę Ligi Narodów i sprawę mię
dzynarodowego prawodawstwa pracy, zagłę
bia Saary, kwestję odszkodowań i t. d. Ale 
to tylko przedwstępna tyraljerka. Główny 
pocisk wystrzeli hr. Brockdc-rff niewątpliwie 
w sprawie polskiej

; Czy aljanci dadzą się uwieść manewrom 
niemieckim i pozwolą się zepchnąć z drogi, 
którą dyktuje im zarówno interes własny jak 
i honor zaangażowany przes postanowienia 
raz wyrzeczone? Nie wydaje się to prawdo- 
podobnem. Na pierwszą notę niemiecką, do
tyczącą zasadniczego charakteru warunków, 
odpowiedział Clemenceau w imieniu wszyst
kich przedstawicieli mocarstw sprzymierzo
nych, że koalicja dyskusji co do wa unków 
jako takich nie dopuści, a tylko ewentualne 
propozycje co do ich praktycznego zastoso
wania weźmie pod rozwagę. To zapewnienie 
ma dla nas dużą wartość, niemniej jednak 
i uwaga co do „praktycznego zastosowania 
traktatu“ może różnej podlegać interpretacji. 
Pełnomocnicy polscy mu zą zatem w tych 
dniach krytycznych więcej niż kiedykolwiek 
,'być na posterunku, abv ze zdwojoną czujno
ścią odeprzeć zakusy niemieckie.

Korzystnym momentem jest dla nas nie
wątpliwie to, że hr. Brockdorff-Rantzau od 
przyjazdu swego do Wersalu zraził sobie 
gruntownie wszystkich butnem swein i nie- 
taktownem zachowaniem się. Od pierwszego 
swego protestu na sesji inauguracyjnej, który 
'wygłosił siedząc tonem prowokującym, po
zbył się reprezentant niemiecki wszelkich 
sympatji nawet u Wilsona i Lloyd Georgia, 
którzy z nietajoną wściekłością mówili o „stu- 
ipide declaration*. Ale na to liczyć nie mo
żna, choćby dlatego, że w momencie decy
dującym rząd berliński może nietylko odwo
łać Brockdorffa, ale i sam się przekształcić 
przez przybranie wyraźnych pacyfistów, choć
by z szeregów nieźależno-soejalistycznych, 
jak o tern już przebąkują. Taktyka niemiec
ka zdradza bardzo wyraźną tendencję do od
działania na partje socjalistyczne- państw ko
alicyjnych, aby tam wywołać opór przeciwko 
pokojowi „imperialistycznemu“. Wiadomo, że 
komitet wykonawczy międzynarodowego zja
zdu socjalistycznego w Bernie powziął rezo
lucję, uznającą, że nowa granica polsko-nie
miecka narusza prawo samostanowienia na-

Sodówł Także socjaliści francuscy nie my
ląc o niczem więcej, jak o uniknięciu moż- 
wośd nowej wojny, pracują na rękę Nicm- 
'-»»». -Pa» Brockdorff-Rantzau wystąnił na- 
ret^z bemelao-naiwnym projektem zwołania 
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Wersalu, co Oczywiście koalicja z miejsca 
odrzuciła.

Niebezpieczniejszym od socjalistów jest 
drugi obóz również wrogi Polsce, obóz wiel
kiej finansjery żydowskiej, która opanowała 
wszechświatowy rynek pieniężny i która zwią
zana jest z Berlinem wielkiemi interesami. 
Wpływ tych sfer na pożyczkę angielską 
i amerykańską dał się już odczuć przy spra
wie lidańska i niewątpliwie dziś jeszcze pra- 
cuią przeciwko nam. Polityka polska musi 
być zatem w równym stopniu zręczną i sil
ną, aby wszystkim ewentualnościom stawić 
czoło.

Nie będziemy się bawić w rozwiązanie za. 
gadki, czy Niemcy podpiszą lub nie podpiszą. 
To jest pewnem. że wyegzekwowanie warun
ków traktatu zależeć będzie wyłącznie od nas, 
od naszej siły militarnej od naszej encrgji i 
solidarności narodowej. Jednakże zadanie na. 
sze będzie ułatwione, jeżeli Koalicja nie od. 
skipi od żądania podpisania traktatu w jego 
pierwotnej formie. Dlatego nasza akcja poli
tyczna, choć, niejedno w traktacie nie zada
wala interesów polskich, nie może zmierzać 
do wywoływania zasadniczej dyskusji nad 
warunkami traktatu, lecz tylko do uzupełnień 
ewentualnych oraz do kwestji zastosowania 
praktycznego warunków.

Ale traktat z Niemcami, to tylko jedna 
strona zagadnienia polskiego. Pozostaje jesz
cze otwartą cala kwest ja granic wschod
nich, kwest je stosunku do Litwy. Białe j 
Rusi. Ukrainy. Od dobrego rozwiązania tych 
spraw, zależeć dopiero będzie, czy Polska po- i 
wstanie jako państwo wielkie i silne, czv też 
jako twór okrojony na tervtorjum przeludnio. 
nem. pozbawionem warunków wszechstronne
go rozwoju gospodarczego. Właśnie dlatego, i 
że pozycja nasza nad Bałtykiem wskutek 
niezadowalającego rozwiązania sprawy gdań
skiej jest raczej słabą niż silną, iem większy 
nacisk położyć musimy na możność komuni
kacji z Morzem Cżarnem. co jest tylko 
możliwe przez osiągnięcie wspólnej granicy z 
R u m u n j ą. Stąd doniosłość dla nas Galicji 
Wschodniej, stąd konieczność przeciwstawie
nia się pretensjom u k r a i ń s k i m. Jednakże 
Ukraińcy maja możnych protektorów w Anglji 
i Ameryce. Musimy zdać sobie sprawę z tego, 
że są prądy nam wrogie, które nie chcą do
puścić do stworzenia Polski silnej i naprawdę 
samodzielnej. Sfery żydowskie bankierskie i 
wielkoprzemysłowe na tern właśnie stoją sta. 
nowisku z tei prostej przyczyny, że łatwiej im 
będzie eksploatować bogactwa przyrodzone na 
ziemiach ruskich i litewskich, jeżeli powstaną 
tam państwa słabe, niesamodzielne, niż jeżeli 
je weźmie w zarząd Pifoka wielka, zjednoizoos 
na. Ten interes, nie żaden sentyment po(vsev, 
duje jeszcze kola angielskie i amerykańskie^ 
do faworyzowania separatyzmów Ukrainy. Li. 
twv, Białorusi, W tych dniach specjalna ko
misja aliancka pod przewodnictwem generała 
Bothy przeprowadzała układy o zawieszenie 
bróni między Polakami a Ukraińcami. Ukra
ińcy prą do tego zawieszenia broni wszelkiemi 
silami, gdyż zagrożeni przez bolszewików i 
przez wzrastającą anarchię we własnych sze. 
regach znajdują się w sytuacji bez wyjścia. 
Polacy oczywiście także nie pragną przedłużać 
krwi rozlewu, ale obstają przy iem. aby osiąg
nąć jednolity front z Rumunami, stojącymi 
na Bukowinie. Rumuni ze swrej strony rów
nież do tego dążą, a także Włosi popierają to 
stanowisko. We Francji Ukraińcy' tu i owdzie 
zapuścili korzenie, ale polityka francuska zbyt 
sie liczy z odrodzeniem Rosji. abv chcieć wda
wać się w kokietowanie Ukraińców. Ale ze 
strony angielskiej i amerykańskiej nacisk na 
Polaków jest silny. Starania alianckiej ko
misji rozejmowej pozostały narazie bez rezul
tatu Bedziemv mieli jednak jeszcze dużo tru
dności do zwalczania. Świadomość, że jesz
cze ciągle żyjemy w czasie krytycznym nie 
powinna bas ani na chwilę opuszczać. Tylko 
mając silną i otwartą opluję kraju poza sobą, 
mogą pełnomocnicy Polski skutecznie stawić 
czoło przeciwnościom, jakie się zarysowują.

B. M.

Zażegnane przesilenie.
Od chwili powrotu Paderewskiego z Pa

ryża w warszawskim świecie politycznym i 
sejmowym zapanowało duże zaniepokojenie, 
przyczem mówiono nawet o poważnem prze
sileniu politycznem. Sytuację wewnętrzną po
garszały nadto bałamutne i tendencyjne plot, 
ki organów socjalistycznych z »Kurjerem Pol. 
kim* na czele, donoszące o rozmaitych nieja
sno sformułowanych sensacjach na tle poglą
dów ententy co do wschodnich granic Polski, 
oraz stanowiska w tych sprawach Paderews
kiego. W całej tej sprawie by! szereg nieporo
zumień. które wyjaśniono ostatecznie tak, że 
na sobotniem posiedzeniu zjednoczonych ko
misji spraw zagranicznej i wojskowej doszło 
do zupełnego porozumienia. Na posiedzeniu 
lem przemawiali — jak donosi »Kurjer War. 
szawski« — p. i. ks. arcybiskup Teodorowicz, 
Dr. Dubanowkz i Paderewski. Ks. aircybiskup 
T wsio za 1 na przebiegłą taktykę ruską, która 
przez wpływy Paryża stara się nas w chwili 
walk decydujących obezwładnić. a jednocześ
nie próbuje przez ofensywę zadać nam cios 
śmiertelny. Zaprzestanie rozpoczętej walki jest 
dziś już niemożliwe ze wzgtędów strategicz. 
nych samoobrony. Pos. Dubaiwwt<w podkrtś- 
UL Mmcćoue Mt.zraafoci

trzeoa oamagac się. any aKcja wojskowa nie 
została zabita rozejmem. — Mowa Paderewskie 
go wywarła niezmiernie silne wrażenie na 
wszystkich członkach komisji.

Paderewski wystąpił miedzy innemu z bar
dzo energicznym protestem przeciw oszczer
stwom. miotanym od pewnego czasu przez o- 
bóz lewicowy na członka komitetu narodowe
go p Erazma Piltza, oddając jego bezintereso
wności i pracy politycznej gorące uznanie. Da
lej podkreślił zasługi komitetu narodowego i 
oświadczył, że jego osobista działalność bvta 
tylko ostatniem ogniwem tej wielkiej, owocnej 
i zbawiennej dla Polski polityki którą korni, 
tet przygotował i przez trzv lata mądrze 1 ener. 
gicznie z calem poświeceniem prowadził. W 
sprawię stosunku do Litwy oświadczy! się Pa
derewski 7.3 kompromisowym wnioskiem po
sła Dębskiego. proponującym plebiscyt pewia. 
Iowy na calvm obszarze litewskim, w celu 
stwierdzenia, które powiaty oświadczą się za 
przyłączeniem do Polski. W stosunku do Ukra. 
inv Paderewski stwierdził wyraźnie, że jest 
zwolennikiem dalszej ofensywy j że w żadne 
kompromisy na Ile proponowanego rozejmu 
wchodzić nie należy. Skład osobisty dyrekto
riatu ukraińskiego uległ już zmianom poważ
nym a lem samem dotychczasowi reprezentan
ci dvrcklorjatu w Paryżu stracili swe pełno
mocnictwa. Prezes ministrów podał do wia
domości komisji, że wysiał depeszę do Dmo
wskiego. polecającą mu. aby zerwał niezwło
cznie wszelkie układy z Ukraińcami, czego się 
Dmowski dawno już domagał.

Po mowie cala komisja zgotowała owację 
Pad ere wski ęm u.

W związku z tern przedłożone będą dziś, 
we wtorek, rezolucie. które mają zapewnioną 
znakomitą większość Sejmu.

Jest to fakt niezwykle pomyślny. Przy. 
czvni sie on znakomicie do uiednostainienia 
polityki polskiej i wzmocni odpowiednio sta
nowisko naszej reprezentacji w Paryżu,

Wywiad ■ 
z Dr. Marjmm Seydą.

Czytamy w „Gazecie Warszawskiej":
Do Warszawy przybył na dni kilka czło

nek Komitetu Narodowego Polskiego w Pa
ryżu, a były naczelny redaktor „Kurjera Po
znańskiego“, p. Marjan Seyda, by się z czyn
nikami kompetentnymi porozumieć w spra
wie plebiscytu, który ma być przeprowadzony 
w obwodzie reiencyjnym olsztyńskim Prus 
Wschodnich oraz w czterech powiatach po 
prawym brzegu Wisły.

P. Marjan Seydi spędził, z wyjątkiem 
pierwszych nresięcy, cała wojnę na zacho
dzie Europy, najpierw dwa lata jako dyrektor 
Centralnej Agencji Polskiej w Lozannie, a 
resztę czasu od chw li założenia Komitetu Na
rodowego Polskiego w Paryżu, tamże w cha
rakterze jego członka i kierownika Wydziału 
prasowego, a zarazem specjalisty dla spraw 
zaboru pruskiego i granicy polsko-niemiec
kiej. Pierwsze pytanie, które zadaliśmy p. 
Seydzie, brzmiało z na*ury rzeczy:

— Czy Niemcy pod uszą warunki wersal
skie, czy nie podpiszą ich?

— Jedno jest pewne — odpowiedział p. 
Seyda — a mianowicie, że Niemcy rozumie
ją w całej pełni, że wojny z aliantami wzno
wić nie mogą. Niewątpliwem jest także, że 
aljanci mają wszelkie po temu środki, ażeby 
rząd niemiecki do podpisania warunków po
koju zmusić, dość wskazać setki tysięcy żoł
nierzy armji sprzymierzonych na zachodnim 
froncie, bezbronność portów niemieckich, 
możność zbombardowania miast niemieckich, 
przeprowadzenia blokady itp. Ale zwracani 
uwagę na słowa wypowiedziane w Wersalu 
przez przewodniczącego delegacji niemieckiej, 
a mianowicie, że jeżeli warunki pokojowe 
będą za ciężkie, i zbyt dla Niemiec upoka
rzające, natenczas nie będzie siły na świecie, 
któraby zdołała wymusić gwarancję rzeczy
wista, że warunki te będą istotn e spełnione. 
Jakąkolwiek rząd niemiecki zastosuje takty
kę w Wersalu czy odmówi podpisu, a „po
zwoli się zgwałcić“, czy też podpisze, za
strzegając się, że czyni to „zgwałcony“ — 
niewątpliwie umyje on ręce i odmówi odpo
wiedzialności za następstwa tego „gwałtu“. 
Dla nas oznacza to w praktyce opór niemiec
kich władz cywilnych i wojskowych oraz lud
ności niemieckiej na ziemiach polskich, czyli 
znowuż w konsekwencji — konieczność wy
parcia z tych ziem niemieckich władz i woj
ska siłą zbrojną. Trzeba być na to przygo
towanym.

— Czy uważają panowie granice polsko- 
niemieckie, oznaczone w warunkach wersal
skich, za pewne dla nas?

— Gdyby aljanci mieli w tej sprawie 
ustąpić jeszcze raz, po ostatecznem przez 
nich granic tych ustaleniu, zadokumentowa
liby tern samem, że wojny nie wygrali. To 
też mamy nadzieję, że słuszne sa pogłoski, 
iż, jeżeli co, to nowe granice będą Niemcy 
musieli przyjąć lub odrzucić en bloc.

— Jak oceniają panowie granice polsko- 
niemieckie?

— Granica zachodnia odpowiada w za
sadniczej swej linji postulatom Komitetu Na
rodowego Polskiego, choć w szczegółach pe
wnych odchyla się od nich na naszą nieko
rzyść. Granica ta, to duża rzecz. Gorzej z 
Gdańskiem. Nawet, gdyby wbrew wszelkim 
uchwałom wszystkich kompetentnych komisji 
alianckich wpływy angielskie spowodowały 
oświadczenie się Komitetu czterech przeciw
ko inkorporacji Gdańska do Polski, nawet 
potem, aż do ostatnich dni przed konferen
cją wersalską, mieliśmy dwie nadzieje: po 
pierwsze, że jako wolne miasto wejdzie w 
rachubę tylko Gdańsk i najbliższa jego oko- - 
lica, powtóre, źe jtyanci ustanowią suweren- j 

nami

prawo utrzymywania w porcie artylerii pol
skiej. Uchwały w tej mienie nie zapadły po 
naszej myśli, choć delegacji polskiej przybył 
w ostatnim czasie sukurs bardzo poważny w 
postaci prezydenta Paderewskiego, który na 
szalę rzucił wielki wysiłek woli i pracy. Tak 
samo zaszła w ostatnim czasie zmiana na 
niekorzyść w sprawie terytorium na prawym 
brzegu Wisły; poddano bowiem plebiscytowi 
(oprócz olsztyńskiego obwodu rejencyjnego) 
nietylko powiaty kwidzyński i suski, które w 
r. 1772 do Polski nie należały, ale dodano 
do nich jeszcze powiaty sztumski i malbor- 
ski. Pogorszenie to dla nas bardzo przykre, 
ze względu zarówno na Wisłę, jak na kolej 
gdańsko - mławsko-warszawską. W tej wła
śnie sprawie plebiscytu przybyłem do War
szawy konferować z posłami byłego zaboru 
pruskiego; teraz pilno mi wracać do Paryża, 
by stać do dyspozycji delegacji polskiej gdy 
da aljantom odpowiedź delegacja niemiecka., 

(Dok. nast.)

Podkomisarz Czapla 
o połoźon u na G. Śląsku.

Podkomisarz Nacz. R. Lud. na Śląsku pi. 
radca Kaz. Czapla z Bytomia przybył d<? 
Warszawy i w wywiadzie z przedstawicaelenl 
»Gazety Warszawskiej« udzielił następującycM 
informacji o stanie rzeczy na Śląsku:

Stosunki u nas na Górnym Śląsku w osta^ 
tnich dniach wskutek niesłychanej presji rzą
du niemieckiego tak się zaostrzyły, że tylko ro® 
wadze i spokojowi ludności zawdzięczać na!e-< 
żv. iż się do jakich nierozważnych kroków nie 
dala porwać. Co prawda rozmaite fakty przy
czynić sie do tego zaostrzenia musiały. Kola 
niemieckie, które jeszcze przed kilkutvgodnia- 
mi'nawet myśleć nie chciały o pozwoleniu na 
plebiscyt, twierdząc, że Górny Śląsk swą kufo 
turą i przeszłością historyczną jest krajem na^ 
wskroś niemieckim teraz mianowicie po ob
chodach 1 maja, w których setki tysięcy ludL 
ności bez różnicy przekonań poLitvcznvch bra
ły udziai i na których za przyłączeniem do 
Polski częściowo nawet przysięgą na sztandary: 
narodowe się oświadczono, daty wyraz prze
konaniu swemu, że sprawa niemiecka jest dziś 
straconą^i do plebiscytu dziś dopuścić na-« 
wet nie wolno, '

Osławione „Zjednoczenie na ochronę Gór-« 
nego Śląska przed Polską" szczuje stale u rzą
du, ażeby chwycił sie najostrzejszych środków 
i o ile możności zbrojne powstanie ludności 
sprowokował.

Dnia 19. maja na zebraniu w prezydjintt 
policji w Katowicach, na którem zaproszono 
prócz wyższych wojskowych i wpływowych 
polityków niemieckich również przywódców 
komunistów, postanowiono zaaresztować spie
sznie kierowników ludu polskiego, mianowicie 
Zarządy Rad Ludowych, mężów ¿zaufania na 
kopalniach i hutach, oraz inteligencję, przypu
szczano. że lud sie wzburzy i da wojsku moż
ność urządzenia rzezi, przy której komuniści 
mieli dopomagać, niszcząc zakłady przemysło
we

Podkomasarjat polski dowiedział się O 
tych planach i wvdal odezwę, którą podpisało 
także polskie narodowe stronnictwo robotnicze, 
oraz polska partia socjalistyczna, nawołując 
ludność do rozwagi i spokoju i zwracając u- 
wage. że Niemcom, którzy dziś z samem pie
kłem zawarliby sojusz. żebv tylko nie oddawać 
Górnego Śląska Polsce, zależy jedynie na spro
wokowaniu rozruchów, któreby potem można 
światu przedstawić jako protest przecawku* 
przyłączeniu do Polski.

Już następnego dnia podkomisarjat znowu 
musial wvdać nową odezwę tym razem także 
i po niemiecku i to w gazetach, oraz w kilku-* 
nastu tysiącach plakatów, rozlepianych na 
dworcach kolejowych, w których wzywa lud
ność polską i niemiecką a przedewszystkiem 
urzędników i robotników kolejowych, ażeby za 
protestowali i robili trudności przeciwko już 
wdrożonemu wywozowi lokomotyw, wagonów, 
żywności i cennych metali z Górnego Śląska. 
Sami urzędnicy i ludność niemiecka zwracała 
się do polskiego podkomisarjatu z tą prośbą, 
podając potrzebne fakty. Wydało sie. że kiedy 
już dawniej rządowy bank niemicki pewy- 
wozil wszystkie papiery wartościowe, nakaza
no teraz telegraficznie wywozić cały cvnk fo
le o! o 4000 torin), wszelkie ziarno ze spichrzów 
rządowych i powiatowych, metale ze składnio 
j materiały z instytucji rządowych, naw’et i z 
lazaretów

Odezwy te rozjątrzyły Niemców, stojących 
u rządu, mianowicie niejakiego Hoersinga, 
mianowanego przez ministerjum Scbeideman- 
na komisarzem do spraw specjalnych w ob
wodzie pr/en^Uowym tak d ifoce tenże ka. 
menderującego generała nakłonił dc jaknaj- 
śpiesznieiszeso zabrania sie do rzeczy.

Teraz ostatnia scena dramatu na Górnym 
Śląsku kończy sie zastosowaniem wszystkich 
środków’, które rząd ma da usług. Zamknięto 
rezstę polskich gazet — 4 z nich już przedtem; 
zawieszono — zakazano wydawania jakiego
kolwiek druku bez zezwolenia komendanta 
wojskowego, a ostatecznie w czwartek dn,ia 15. 
maja po południu ogłoszono co następuje:

„Naczelną Rade Ludową. Podkomisarjat 
dla Śląska w Bytomiu się rozwiązuje. 
Członkom jego nie wolno w jakikolwiek 
sposób do ludności się zwracać".

Biura Podkomisarjatu obstawiono wojs
kiem. a wkyótce potem zabrano się do areszto
wań. Ja sam dowiedziałem się jeszcze nad wie
czorem. że na drugi dzień rano miało wojsko 
w automobilach przy jechać po mnie i odwieść 
mnie do Opola. Z obawy przed wzburzeniem 
narodu nie chciano mnie przez miasto prowa
dzić i koleją dopiero z Opola miałem być prze
transportowany do fortecy w Magdeburgu. Z 
aresztowania samego nie byłbym sobie nic ro
bił. bo już to kilka razy przechodziłem, ale 
długi pobyt pod przymusem zdała ód mego po
la działania nie przydałby sie i tak nikomu, 
wskutek czego zdecydowałem się przejść w no. 
cy granicz, co też się dzięki Bogu udało.

Według moich informacji należy liczyć na 
najmniej 500 aresztowań.



KRcjmy nadzieje. ie GAray STąsS T»fls «Bvtnlego i 
krwi rozlewu dla I Miski uzyskamy. Ludność { 
nasz» tak dziś jest narodowo tłświadonou««, ’ 
te liczy godziny. kiedy się pozbędzie mień*-' 
widzonego Prusaka. Nierozumne zachowanie 
ser Niemców w ostatnich mir siarach przyczy
niło *ic wiecej do rozbudzetwa ducha, «ii na 
wet nasz» agitacja. Wiemy, co prawda, żc Pru. 
*acv nie cofną «’€ przed żadnym, najpodłep 
*zvm środkiem. Posiadamy dokładne włada, 
»•«'śri. ile. jaka broń, gdzie j komu z ludności 
»kmieckiej. mionowi: .*• urzęsbdkoin. roKSino.

Wojska niemieckie przesyła się przez mia. 
Bta 5 wsie ażeby wzbudzać postrach w ludności-

Na nic sie to nie zdało, bo wiemy dokta. 
dnie, jakim duchem większa część tego wojska 
jest owładnięta. Są to ludzie bez zajęcia, do.

"dni. otrzymują nadzwyczaine. do
datki służbowe, nie maja żadnej czynności, ale 
s& to rozbijają się po karczmach i napadają 
pa bezbronną ludność. Mozliwem jest że na. 
wet w razie podpisania warunków pokoju woj
sko to stawi opór przv przejęciu rządów przez 
nas. Prasa niemiecka dała wvraz swemu obu. 
rżeniu. nazvwsjac to mania wielkości, że nie
dawno Podkomisarjat polski urzędowo ludno, 
ści niemieckiej zwróci! uwagę, że opór zbroj
nych tvch wojsk, a temwięeet ludność.! cvw»ł. 
Ziej, ze stanowiska nx Izynorodowo i prawno, 
politycznego charakteryzowałby sic jako zbro. 
dnia, a wojska polskie, biorace w posiadanie 
Górny Śląsk jako wojska En?«ntv. © /’hadzi.y- 
bv się z nćemi tak samo, jak Niemcy s wol
nymi strzelcami.

Dziś na Górnym Śląsku eała ludność sku
piła się poi sztandarem narodowym. Polska 
partia socjalistyczna stoi na gruncie szczerze 
polskim a Podkomisarjat uważa siebie nie za 
organizację frakcyjna. tv!ko za urząd narodo. 
yv. Cała zresztą ludność na Górnym Śląsku, 
ivm razem włączywszy nawet Niemców tam 
zamieszkałych łub urodzonych, w jednym 
punkcie jest zgodną: Byłoby straszne, gdyby 
sniały być naruszone niesłychane wartości 
przemysłowe u nas. Wiemy eoprawda. że ha- 
katvścj niemieccy, sprowadzeni z innych stron, 
myślą o ich zniszczeniu biorac nawet do po. 
mocy komunistów, gdyby Niemcy mieli nast 
bosaty kraj onuśyić. Niech nas Pan Bóg od te. 
go strzeże. Cała Polska jeszcze dziś za mało 
jest poinformowaną, nem jest Górny Śląsk i 
co dla niej ma za niesłychane znaczenie,

j Wybory ö SM
K. ’

Przy drzwiach zamkniętych!
Chyłkiem i całkiem tajemniczo, aby, lirnń 

Boże, nikt się o tem nie dowiedział i nie uda
remni! im tego jak dwukrotnie w niedzielę, 
ąocjaliści zebrali się wczoraj wieczorem na tej 
gnmej sali dawniejszej Villi lloiy, gdzie pp. 
Moraczewski i Arciszewski wraz z swymi poi. 
«ko.n¡endeckimi »towarzyszami* ponieśli tak 
eromnlna klapę, i gdzie cudem tylko uniknęli 
bardzo namacalnej nauczki, że Poznań nie jest 
podatnym terenem dla harców takich niemco- 
lubów jak p. Moraczewski, sławny poplecznik 
polskiej neutralności w imię przyjaźni s so. 
ejalistyczną republiką niemiecką.

To wczorajsze zebranie socjalistyczne po
zostałoby może, poza uczestnikami jego, dla 
szerszej publiczności i nadał tutemntcą. g.lyby 
Hic przypadek, ii jesień z współpracowników 
pisma naszego, przechodząc tamtędy wczoraj 
przechadzką, nie zwrócił uw-agi na to, że owa 
¡dla p. Moraczewskiego tak fatalna sala jest o- 
dwietłoną. Wstąpił więc i dowiedział się. że to 
socjaliści odprawiają tam swoje tajemnicze o. 
Łrzędv. Na drzwiach do sali widniał olhrzy. 
kg»ich rozmiarów napis w języku dla p. Mora
czewskiego ze względu na pamięć jego prote. 
Kowanego. Kesselera, niewątpliwie szczególnie 
«nilvtn a zarazem w języku urzędowym socja. 
listów poznańskich: »Geschlossene Ge
sellschaft». Wstęp zatem dla współpraco, 
(wnika pisma naszego bvł zamknięty. Co zatem 
na tej schadzce »towarzyszów» się działo, po. 
(»ostanie dla historyka czasów dzisiejszych nie- 
¡zbadanem. Natomiast zdradzić możemy, k t o 
"łam bvl. Bo otóż akurat krótko po nadejściu 
łamdotąd współpracownika naszego zakończy
ły się owe tajemnicze obrzędy; wysypała się 
więc nieliczna gromadka ludu, i, zaiste szcze. 

/gól znamienny, wśród wychodzących słyszało 
<się bardzo wiele języka niemieckiego!

Wobec tej szczególnej okoliczności należy 
się z naszej strony kilka uwag: »Deutscher 

IVolksrat« czyli miemiecka rada ludowa w Po. 
{Znaniu obwieścił światu uroczyście, że Nłem. 
•cy nie wezmą udziału w wvborach do Sejmu 
w Warszawie. Tymczasem jednak trudno nam 

(Bwicrzyć w to. że tak się stanie istotnie. Bo 
‘Wiele okoliczności przemawia za tem, że owo
(

Z sali odczytowej.
2 braku miejsca nie było nam moiliwem 

<?p©dać w nun>. wczorajszym recenzji o rozpo. 
(ciętym w niedzielę cyklu ciekawych nadzwy. 
/czaj wykła<!ów p. Józefa Jn\v-ł iiamca, urzą. 
Idzonego przez ruchliwe nasze Tow. Czytelni 
/Ludowej. A odrttyiy te. jak stwierdziliśmy w 
JHiedziełę i wczorajszy poniedziałek cieszą się 
/niezwykle wielkiem zainteresowaniem. Już w 
.niedzielę bowiem zapełniła się wielka sala Ba- 
igarowa pó brzegi publicanością obojga pki.

A wykład? prelegent?
P. Jaza-Chamiec to wykładowicc nleprze- 

icięlny, potrafi słuchaczy godzinami trzymać 
na uwięai nietylko swoją swadą oratorską lecz 

‘niemniej ciekawcmi nadzwyczaj tematami 
których material obrazowo prrsuwa się przed 
oczyma duszy słuchacza.

Jako temat na wykład niedzielny wybrał 
sobie prelegent stosunki jakie powstały w Bo. 
Sfi w czasie upadku caryzmu i przez ciąg całej 
rewolucji aż po dzień dzisiejszy. Mówii więc 
n-a ¡pierw o powodach wvkucbu rewolucji, mó
vil o zmianie rządów, o panowaniu żyda.so. 
cjaliisty Ińiercńskiego, któremu to rewolucja 
aapchafa kieszenie sześciu milionami rubli 
dalej po ucieczce Kiercńskiego przedstawia p. 
Chamiec uchwycenie rządów przez Lenina i 
Trockiego również ..Rosjan" pochodzenia se
mickiego. słowem ciekawe i barwne obrazy, 

roclnc atoli lez, krwi i strasznej tragiki hidr 
/rosyjskiego, popchniętego przez żydów do bok

©łwiaffczMue »Volksratu» było «1?» tylko ws 
newreu« obliczonym n«ł uśpienie naszej czuj
no^-». atl<© żc znaczna część wyborców nie 
mieexirb nie pójdzie za wskazówką swej wła
dzy. Znamienna bvla przecież odezwą socjal- 
demokratów w Doznaniu, zależnych — jak 
wiadomo — od Berlina i za jego wskazówka, 
mi idących, — odezwa. pomieszczona w tutej
szych pismach niemieckich a nawołująca do 
iego. aby wyborcy niemieccy ełosowali na listę 
socjalistyczną. Znamiennem hvlo powtóre to, 
że już na niedzielnym, rozhitvm wiecu słysz*, 
lo się bardzo wicie języka niemieckiego, a je. 
szcze znamienniejszem hv!o to. iż na owej po
tajemnej schadzce było Niemców również bar. 
dzo wielu.

Wszvstko to zda je się przemawiać za tem, 
że między socjalistami a Niemcami stanęło ci. 
che wprawdzie, ale bardzo wyraźne przy, 
mierze wyborcze.

Gia to dla Niemców niebezpieczna!
Pożądanem fest ehvba w interesie wzaje- 

rtvm. abv miedzy Niemcami a Polakami zaps, 
nownły w przyszłości stosunki znośne. Dopro. 
wadzić do tego, nie jest zadaniem łatwem; zbyt 
wiele krzywd doznawali Polacy przez całe stu
lecie i doznają do dziś nie tylko ze strony rzą
du prtisko.niemieckiego. ale właśnie ze strony 
narodu niemieckiego. Jakie z tej 
przyczyny panują nastroje wśród Polaków, 
zwłaszcza wśród warstw najszerszych, wiemy 
dobrze. Czvżfay Niemcy chcieli zaognić te sto
sunki jeszcze hardziej?! Wiedzą oni dobrze, 
tak samo, jak my. że socjalistom u nas nie 
uda się o własnych siłach przeprawa, 
dzić ani jednego kandydata. Jeśli za. 
tem chcą nam na złość narzucić jednego a 
najwyżej może dwóch posłów socjalistycznych, 
niech sobie użyją tej taniej przyjemności. Nam 
krzywdy istotnej nie wyrządzą, bo jeden alb© 
dwóch socjalistów mniej czy więcej na kilku
set pogłów nic nie zaważą. Ale niech uświa. 
domią aohie. że takie poparcie socjalistów przy 
wyborach odczują szerokie nasze warstwy za 
akt wyraźnie wrogi. Niech nie dsiwią się wte
dy. że stosunki wzajemne między Niemcami a 
Polakami. będące już dziś znośnemi a zapo
wiadające sie zupełnie widocznie coraz pomy
ślniej na przyszłość, doznałyby bardzo poważ
nego zaostrzenia, co załagodzić byłoby rzeczą 
na długie czasy wręcz niemożliwą. Wtedy by
łyby te żywioły które za żadną cenę nie chcą 
dopuścić do stosunków pokojowych, stanow
czo górą.

Sprawę te «1? przedstawiamy rzeczowo i 
spokojnie, bez chęci wywierania jakiegokol. 
wiek nacisku, jeno w tym celu, aby zgóry 
przygotować na to. jakie następstwa cala ta 
gra wywołać może. Gdvbv Niemcy chcieli mleć 
własnych posłów w Warszawie, nikłby im łe
go za złe nie brał; mają już ich tam trzech, 
mieliby ich o kilku wiecej j ej mogliby'tam 
zastępować ich uprawnione Interesy. Ale rzecin 
zgoła inna., gdy chcą uprawiać politykę wyąf 
borcza na złość. agj

My znamy bardzo dobrze stosunki i rui-, 
słroje, panujące wśród naszego społeczeństwa, 
dlatego skreśliliśmy te uwagi ostrzegawcze. 
Oby nie przekonano sśę zbyt późno, jak trafnie 
ocenialiśmy położenie!

Nadmieniamy pod koniec, że — według 
naszych wiadomości — Żydzi trzymają się 
od całej lej intrygi zdała. Zbvt przezorni j ro
zumni są ona. aby wdawać się w tego rodzaju 
niebezpieczną grę wtykania palców ssędży 
drzwi.

Czyja to robota?
Propozycyj wyborczych czyli lis! kandy

dackich wręczono w wszystkich czterech okrę
gach wyborczych po kilka. Najmniej w III, o- 
itregu (poznańskim), bo tvlko cilery, z kłóryrh 
jedną podobno już nawet cofnięto, łak że po. 
zostałyby tylko trzy, a mianowicie: lista kom. 
promisowa zjednoczonych stronnictw na
rodowych. zatwierdzona przez Prowincjonal. 
ny Komitet Wyborczy, dalej socjalistycz. 
n a. z PP. Moraezewskim i Matuszewskim na 
czele, popierana przez Niemców, i ostatecznie 
trzecia t. iw. Stronnictwa Ludowego, 
która wysuwa p. Habln 5 jego zwolenników.

W okręgach mogileńskim, gnieźnieńskim 
ł ostrowskim zgłoszono propozycyj więcej, bo 
aż do o ś m i u! Ale jest nadzieja, że kilka z 
tvch list zostanie cofniętych ze względu na to, 
że częścią zgłoszono je. nie wiedząc, że kom
promis między głównemu stronnictwami doj
dzie do skutku, a częścią dlatego że. nie mając 
najmniejszych widoków powodzenia, mogłyby 
jednak przez rozbicie głosów dopomóc do rwy. 
cięstwa socjalistom.

Pomiędzy tema listami brzmi jedna z nich, 
zgłoszona w Gnieźnie, następująco; 
v) ks. Adamski Stanisław z Poznania. •’
2) Bniński Adolf, ziemianin, z Guttów.
3) Antkowiak Ignacy, włościanin zCzerleinka
4) Grabski Władysław, ziemianin, z Kurcewa

7) Jordan Stanisław, ziemianin. z Gobszytui, 
K) Seyd* Władysław. adwokat. z Poznania.
9) Świniarski Ak)jzv, stolarz, z Gnżtzna.
Jfł) Wizę Keb’ks. ż?enria»in Dzierbnżoy.
11) Żółtowski Iahi ziemianin, z Niechanowa.

Wobec jMiUrTzszej propozycji nadmuenia- 
mr. że pp. ks. Adamski. Grabski, Grzesiński. 
Jakulxrwski. Sevda i Świniarski, a zatem wię
kszość z lej protwzycji. pomieszczeni są |uż na 
liście kompromisowej zjednoczonych stron
nictw narodowych i że postawienie ich na po
wyższej liście dzikiej stało się wbrew kb wie. 
dzv i woli.

Czv lista ta doszła do skutku też tylko przez 
nieporozumienie. czv też tłumaczy się ona 
czem innem? Trudno dociec lego, ho niewia. 
domo kto ją postawił Sądzimy, że i o-ia zosta
nie cofniętą, jeśli już nie dl3 innych wzglę
dów. to przynajmniej w imię zgody i solidar
ności. których dz’ś nam potrzeba dla wielu po
wodów SMzególnie.

Priltslf w sprawie pranie Polski.
Tele-wam N. ft. do Komitet« Narodo« ego. 

Wydział polityczny Komisariatu N. R. L.
wysłał dnia 14 maja do Komitetu Narodowego 
w Paryżu teiegrana iskrowy treści następują
cej:

..Radość ludność! zamieszkującej tervfor. 
ja przvznane Polsce tworzy przykry kontrast z 
rozpacza mieszkańców okolic polskich, które 
podlue traktatu pokojowego mają pozostać 
przy Niemczech. Delegaci tvch nieszczęśliwych 
okołne nsnlywajn w ostatnich drwach grama, 
dnie do Poznania, prosząc o pomoc i radę. 
Wzruszenie Polaków pozostałych poza crani- 
camd projektowanemi w traktacie jest nie do 
opisanm. Zwracamy waszą uwagę, że w wielu 
wypadkach okolice czysto polskie pozostaną 
bez istotnej przvczvnv przy Niemcach, jak np. 
wioski polskie, położone bezpośrednio przy 
granicy, ustalonej w okręgu Wielenia. IlahL 
mostu. Wschowy. Sycowa i Namysłowa.

Dalszy protest z pow. wiełeńskiego.
2 pow. wiekńskiego otrzymujemy nasię, 

pujące pismo:
I Wedle ogłoszonych w Londynie warun

ków preliminarza granicę północno-zachodnią 
Rzeczypospolitej stanowi dzisiejsza granica 
powiatu czarnkowskiego tam. gdzie się stykają 
granice powiatów Czarnków i Wieleń, tak że 
cały powiat wieleński pozostać ma przy I’m. 
sack. W powiecie wiełeńskiro mieszka około 
pJOOO Polaków, którwh od powiatów cza ra
ku wski ego i sssiaotułsióeg© nie dziefi ani pię- 
dza niemieckiej ziemi. Aż do samej Noteci w 
dalszym jej biegu mieszkają po lewem brzegu

£
(«anee Polacy, którzy stanowią przeszło W)
. zamieszkałe) w tej części powiatu ludno, 
zatem powiat wieleński aż do Noteci sta- 
i północno-zachodnią bramę żywiołu poi. 

skiego i tylko nieświadomy stosunków n3 kre
sach mógł bvl pociągnąć granicę, eodopdcro o. 
głoszoną bez naturalnego zakończmia. jakie 
stanowi Noteć. Polacy powiatu wieleńskiego 
wobec tego faktn d© głębi duszy przygnębieni 
i wzburzeni podnoszą przed Bogiem i całym 
śwlatm» tvajgłośniejszy protest przeciwko ta
kiemu roswiazanin kwestii polskiej na kresach 
północno-zachodnich. Świadomi poczucia sort 

^wfg^liwość sędziów świata, przekonani jesteś- 
iJFi® krzrwda. która nam sic stała przez od.
boogie »a.s od pnia macierzyste polega na nie 

znajomości stosunków naszych i dla tego py
tamy sie: kto bvł Informatorem komisji Cara. 
i»ona? Nie wątpimy ani na chwilę, że przede. 
Wsyystleeia rzecznik surowy naszej wicepatron 
Kół. yol. p. Keźmtórz Brownsford. znawca dłu
goletni stosunków naszveh, wybrany aa wie. 
csch w pamiętnych dniach listopad« na sta
łego delegata naszego przv N. R. L. w Pozna
niu sprawą nartzego powiatu zajmie wę naje
nergiczniej. Wzywamy dalej wszrstk'e miaro, 
da jne kola rządowe, żeby zwrócili konferencji 
pokojowej uwagę na tę omyłkę 1 stanowczo żą
dali rczyłączeńiia tej części powiatu do Polski.

(Do powrżsizego protestu doda jemy, że p. 
Brownsford bawi obecnie w Parvżn i czyni e. 
nergiczne zabiegi w kierunku spowodowania 
sprawiedliwej korektory msxych grsasifi aa. 
clwxlfiich. Przyp. Red.)

szewizmu przesuwają się jak w kalejdoskopie 
przed słuchaczami.

Wszelka wina nieszczęść Rosji, w jnkie 
popadła, spada łi tylko na międzynarodówkę, 
na której czele w wszystkich krajach Eurfpy 
a także w naszej Polsce, stoją żydzi.

Burzą oklasków niemilknących podzięko, 
wano mówcy za słowa i nauki w prelekcji za
warte.

Drugi wieczór (wczorajszy) / ściągnął na 
sale Bazarową liczniejsze jeszcze rzesze niż w 
niedzielę. W wieksiej widocznie mierze za.in 
teresowaną zosia !a publiczność tematem, mó
wił bowiem \f. Jasa-Chnmięc „o miłości Oj
czyzny w utworach Skargi i Krasińskiego.“ W 
pierwszej częśni omawia prelegent jsclożenie 
Ojczyzny naszej przed laty trzystu, kiedy to 
świątobliwy kapłan.wieszcz usiłował i słowy i 
czvnv swemi spowodować naprawę chylącej 
sil ku upadkowi Polski. Z pamięci ruCYluje 
mówca falc ustępy z świetnych kara» sejmo
wych, dajne równocześnie sylwetkę barwną 
wielkiego kapłana-pr.lryjoty, a słuchaczom 
seto je s'e iż patrzą na sceny, kiedy lo Skarga 
wzniesionomi rękoma, z zapałem i ogniem 
świętym w oczach, piorunuje wobec króU ; sc. 
na toró w s:cdzacych z spuszczonemi oczyma i 
bólem w duszy, lecz naprawa, do której dążył 
kaznodzieja, nie nastąpilx r>vli wśród nich 
tacy Zebrzydowscy, Zborowscy i inni, o któ. 
-ych serca kamienne stówa świętego męża od
bijały się bez skutku. * t

Spcmjtó. sic..w końcu , to. naisbraszaiejszc.

KY Grsesłński Antobł, włościanin, s Wbwb. A trojąc warunki pokojowe» pi*»»: „Frarta 
fi) Jekułniwski Antoni, robotnik. z Y\ runezva«. { uwaźvć. że gdvbv Niemer wygrały woj»»«,

przeważająca większość narodi nicoii^kiego 
zaaprob« watahy jaknajdalci idące ancksje. 
Nicnmy aincił* więc wsz ‘kie praw« Utargi. 
4utor nie uważa by wantnk! Wł*ois«wv byty 
zhvt upakarzająre i okropne. Zaglgbic Saarj 
ńie jest anektowane w rzwzywislośri łecz tvl« 
ko* zatrzymane jako odskoriowanie za koittbtfe 
frascuskie zniszczone przez armje niemiecki^ 
Kwest ja Gdańska jest drażliwą, te»z Gdańsk 
bclzie wolny»» portem, jak w rbwdi. fidy za. 
stał zagarnięty przra Pru«v. Gdańsk je*t zresŁ 
tą bardziej koniecznym dla Polski niż tłjck« 
dla Jogo-Słowian. Oderwanie Gdańska wvwo. 
lało niegdyś wielkie oburzenie i smutek wśród 
kól handlowych miasta — przypomnijmv so. 
bie. żc stary kupiec Schopenhauer ojciec sta. 
wnego filozofa Artura Schopenhauera z powo
du tvc.b wypadków wyniósł się do H a m bur na. 
Strata Górnego Alaska jest bez wątpienia kię-; 
ską dla Niemiec lecz Niemcy, którzy w toku 
wojny światowej zaanektować chcieli pobkie 
Zagłębie Dąbrowskie, nie powinni sie dziwić, 
ieżelt im sie teraz zabiera Katowice i Zabrze. 
Dr. Roesemeier doaoaje największej satysfak
cji konstatując, iż to Prusy same tracą te te-« 
rytorja i doznają tem samem znacznego osła
bienia. Warunki pokojowe wersalskie przy
noszą Niemcom, podług Dr. Roesewciera dwa 
dobrodziejstwa: uwalniają naród niemiecki od 
kasty oficerów, prawdziwej bolączki narodo
wej i wyswnbadznją Niemcy od przymusowej 
służby «’ojskowej.

Koniec końcem, powiada Dr. Roesemeier, 
nie mają Niemcy powodu do oburzania.

Sympatie bolszewików dla Niemców. 
Berlin. (Pat.) Współczujący Niemców 

komisarz spraw zagranicznych Csźczerin, zaj
mujący dzięki poparciu dawniejszego rządja 
Wilhelma stanowisko ministra spraw zagrani
cznych przesłał rządowi niemieckiemu tele
gram kondolencyjny, w którym powiedziana 
micdiy innemi: W tej uciążliwej chwili, w 
której niemieckie masy pracujące, prr.eżvwaj$ 
straszliwą jKÓbę pod ciosami zwycięskiego i«H 
perializmu. przesyłają im rewolucyjni robot
nicy j chłopi rosyjscy braterskie pozdrowieni« 
i wyrazy swego spółciucia oraz zapewnieni« 
sympatii i solidarności robotniczej. Imperja. 
ltzm państw Ententy święć* uroczystość zwy
cięstwa. które długo trwać nie będzie. Zda
niem Gziczersna — Ententa pragnie uczynić S 
Niemców wiecznych niewolników i jeńców 8 
cały układ jest zbrodniczy i niemożliwy do 
podiMsania. Telegram tego krwiożerczego ty
rana. który skazał na śmierć głodową tysiąc« 
i tysiące robotników rosyjskich, który po)ńer« 
wszelkie gwałty i rabunki i nie zawahał się •»)« 
dawno temu kazać wystrzelać setki robotników, 
za bunt przeciwko rozpanoszeniu się żydows
ko- hoiszcwick tch przywódców — mówi W 
svm telegramie też o szaleństwie ententy. « 
zwierzchności iłp. Zupełnie* jak na pachołka 
nj.-łrieckjego przystało. 1 Cib-jeriii podobni« 
jak komuniści czy sparlakiśej niemieccy po
kłada nadzieje, że rewolucja światowa i xjed-< 
nanie wszystkich robotników rewolucyjnych 
Niemcy oswobodzi i nie pozwoli im i«debja4 
ani Poznańskiego, ani Śląska, ani Prus Zacho-« 
dnieb czy Gdańska.

Niemiec w obronie warunków Kośnej?. 
Znanv republikanin niemiecki Dr. Roese-

meicr analizując w gazecie berneńskiej »Ereie 
Żeitung» Uid-tit pokojowy wersalski i rozpa.
ccTprzęwbiśn^vał*Sknrga swoim duchem proro
czym. zatonął ©kręt a z nim cala załoga, cały 
naród. Przyszły wrogi ościenne i nałożyły jarz, 
mo na karki narodu 1 dźwigać musief.śmy jarz
mo to przez półtora zgórą wieku. Minął wszak
że przepowiadany już dzień pierwszy, idzie 
drugi, a od nas zależeć będzie, czy zaświta nad 
ojczyzna dzień wielki, dzień trzeci.

Burza oklasków — następuje pięciominu
towa przerwa.

To chwilowej ciszy — zjawia się prele
gent na mównicy, witany owacyjnie oklaska, 
ma. Drugą część prelekcji poświęci! mówca jak 
to programowo ustalono, twórczości wieszcza 
narodowego Zygmunta Krasćńskiego. Z każ
dego utworu, z każxlego wierszą poety przebi
ja gorące ukochanie nieszczęśliwej ojczyzny, 
dla kłórei największym szrzęściem dla poety— 
jak o tem pisze w liście do jedneoo z przyia. 
cjół. byłaby śmierć. czv to na polu walki za jej 
wolność, c?v też pod toporem kata. W dalszym 
ciągu recytuje prelegent całe ud *py z »Przcd- 
świij’«. aż w końcu w gorących slow-n b — 
wyrażając uznanie dla pracy narodowej Wjel. 
kopolan, przestrzega mówca pwed dzieleniem 
sic na portie i partyjki, a li tylko zgodą dążyć 
nam na!cżv do szczęśliwszej przyszłości.

Szczególnie wystrzegać się nam należy po. 
siewu lru?acego. jakimi są secjaktem .Yiuęilzy- 
narodówka. Ducha utrzymać nam * czystego, 
nieskalanego. 1»» jak mówi Krasiński, najwję. 
leszem nieszczęściem dla Bolslc, ula narrslu to 
byłoby w łaśnie za tranie lego ducha — bo na . 
r?!-!1 lbyh zatraty- to naiwłekasg^hoIó«Ł.gR.bóli

Paittwm szksła buflswra
w Pecwaniu.

W poniedziałek 12. hm. pr«ses regencji 
Dr. Celichowski, w towarzystwie dotychcuzo. 
wego doradcy p. inż. dypl. Wlekłińskiego i no
wego decernenta dla spraw szkolnictwa zawo
dowego p. inż. dypl. Ulatowskicgo wprowadzi! 
w urzędowanie nowo mianowanego dyrektora 
państwowej szkoły budownkzej. prof. Dr. mź, 
Jana R a k o w i e x a. dotychczasowego kier«, 
wnika regulacji wielkiego Krakowa.

Na auli zakładu prsemówał p. prezes do 
agroniadzoneg« grona profesorskiego i zebra-* 
nych uczniów najprzód po polsku, a potem 
po niemiecku, zachęca jąc uczniów do pilności 
i korzystowia z pobytu w ziiktóilaoe. odpowia-* 
dający» zupełnie wymaganiom nowo* zesnvm, 
i praedstawil im nowego kierownika jako mę
ża doświadczonego na polu szkolnictwa zawo
dowego i obeznanego we wszelkich gałęziach 
budownictwa. Następnie przemówił nowy dyn 
rektor, dziękując p. prezesowi regencji za oso. 
bisie zainteresowanie się sprawą zakładu, po
tem zwrócił się do grona profesorskiego z pro
śbą o kolcżertską pomoc i zaufanie przy wy- 
pełnianati trudnych zadań szkoły, t którą 
go dawne węrJy z przed ćwierć wieku: główni« 
zaś zwrócił się w serdecznych słowach do u. 
czniów. zachęcając kh do nsilnej pracy z po
minięciem pokitykowania, do czego w szkole 
niema czasu ani miejsc«, natomiast zalecał u- 
czniora polskim uprawianie zaniedbywanego 
dotąd w szkołach systematycznie języka ojczy
stego i swojsoczvzny o budownictwie — mia-* 
nowkie przv odbudowie kraju naszeg«. ’

Ze swej strony dodać nam należy o szko
ła ta jest jedyną w byłym zaborze pruskim, « 
uprawia średnie wykształcenie techniczne ta» 
w budownictwie jak miernictwie, dostarczać 
zaś ma Ojczymie naszej inteligentnych i dziel
nych mistrzów mularskich i ciesielskich, zwas 
nvch u nas zwykle budowniczymi, dalej śre^ 
dnich urzędników do budownictwa miejskiego, 
widnego, i kolejnictwa, rozszerza obecni«, 
swój zakres działania także na mj-mictwo. 
Zwracała ona dotąd u nas mniej, niż na to 
rzęcivwiście zas-ua-ie uwagę publiczną, a po
winna no swem obccnem przeobrażeniu w kie-* 
runku narodowym pociągać na przyszłość 
większa njż dotąd frekwencję uczniów’ pols
kich. Przy je? pięciu kla«ach. które przechodzi 
się co pół roku w dowolnych odstępach cza
su. zostały obecnie urządzone z polskim i''zv2l 
kiem wykładowym, dwie niższe klasa. k!<>tvcn
«Tospodarzami zostali znani u nas architekci, 
¿n. IhłlensPdt Adam i Rudński Kazimierz do 
oddziału zaś mierniczego powmlony został p. 
inż. Mann: reszta trzech nowych profesorów są 
także Polakami. —’

W trzech wyższych klasach, wytworzonych 
z dolychcznsowego materiału profesor?k’tgo i 
uczniowskiego, pochodzącego przeważnie z na
szej dzielnicy, pomiędzy którym zbyt matoł 
Polaków’, zatrzymać wypada j lnorzasem "'y- 
kład niemiecki, r^wmlując się zasad? nu toł** 
«m«wmfmL łi «łczda juuke. Jtówinoi uczaio*



nkońrroć w uj samej szkole. Co póiicei« 
»totj piTvbe4złe do tui «Mnieiarvrfc nwa kia. 
•a wvfewa. tak że na xaprzvszlv iw. Mtełtał eata 
azkola .moi* olrzymnć we wszystkich ktasach 
jezv* w-vldadowy pnkkt.

ZaJ -ży w na«2vro wiasnvm interesie, żeby 
8e tęi wzorowo urradzonef szkoły, raniącej oh- 
ahu iwnd w wzvtvMoi nielvlfeo Poznańskie i 
J*ro«.y Królewskie, garrtęłi sic takie, aby jej ob
szerne lokale wypełnić. młodzieńcy ze zacho. 
ftnlrh stron dawniejszej Kongresówki. Na 
T»rzv*złość hie bodzie pi-irzebv celem uzyskania 
iredmepo wykształcenia w budownictwie opn- 
azczad granic Ojcavznv naszej. Wobec tego 
zwraca się jiwagg Towarzystwa Pomocy Nau. 
kowej im Karola Mareżnknwskiefjo. a|»v swych 
afynendRw udzielało zasadniczo uczniom. 
ksztaPaevm sle w krain, nnmeważ ?<-,’<■-» -,v 
naszych szkołach mogą praktyczne potrzeby 
krajowe j sztuka rodżamta bvć uwzględnione 
należycie. 3 nadto da się nad stvpend jatami 
aknte-zna PwnmwW Irorfereta.

SKRZYNKA DO 5 ISTOW.

—•■ Do Szamotuł: Pisze się wielką 1L 
tera początkową. (K.)

RKCH W TOWARZYSTW ACM
— Drużyna sokola okręgu V (berlińskiego) 

Pogadanka w środę 21. hm. o godz. 7 i pól w 
Gospodzie Polskiej, iw. Marcin 40

— Posiedzenie Tow. pomocników fryzier. 
»kich jutro w środę u p. Jarockiego św. Mar. 
cin 4

— Zebranie Tow. doróżknr*v jutro w śro. 
de na sali dominikańskiej, dla nocnych woź
niców o godz 5. dla dziennych o godz. 9 wierz.

Zagłębie Borysławskia 
zajEfe przez wojska polskie,

Nadzwyczajny komunika? sztabu generaL 
fiego 2 dnia 19. bm.:

Warszawa. (Pat.) Fron galicyjski: W 
nocy z 18. na 19. bm. wojska nasze zdobyły 
Borysław j Drohobycz Borysław nie uszkodzo
ny. inne oddziały włobvłv wczoraj Mikołajów 
j sforsowały mosty na Dniestrze kolo Rozwa. 
dowa. Szosa i łinja kolejowa Łwów-M'koła_, 
iłów są w całości w nawzent posiadaniu. Olbrzy 
Jn-ia zdobycz materiału wojennego i jeńców 
dotychczas nie obliczona. Nieprzyjaciel ucieka 
w popłochu. Entuzjazm ludności w zajętych 
.miastach nie da sic opisać. W Samborze pier
wszego dn,ia zsfosiio s»e dc szeregów raaszyeh 
kilkaset ochotników.

Front wołyński: Na całym froncie Od ęro- 
nicy galicyjskiej do Prypecj stośmy nad Sta. 
jrem. Wysunięte naprzód palroie zetknęły się 
W kilku miejscach z wojskami bołszewickiemi.

Front litewsko-białoruski. Sytuacja bez 
®nianv.

W zastępstwie szefa sztabu Haller, pułk.

Komunikat
ta® DowództwawPoznaniaX dnia 20. maja t9W.

Front północny : Na odcinkn knjawwkbn 
flgkń «rłyłerjt nienrecktai ra DAhro»»Mc’«5 
oraz 8’dna strzelanina. Ataków piechoty n’«* 
biło. Radwonki obrzucił nicprzyiactał mina
mi. Pod Mieczkowem i Wałkowlcaml utar
czki natroH.

Front zachodni: Na całym froncie zwy
kły ogień karabinowy.

Front południowy: Na odcinku rawic- 
kim pod Jeziorami odparto półkompanie nie
przyjacielską Na innych odcinkach zwykła 
strzelanina.

Na odcinku rawickim zauważono żołnie
rzy niemieckich ubranych w rogatywki pol
skie z orzełkami.

Szef sztabu
WroezyńsłM*. gen. ppor.

Ostatnie wiadomości.
Rzqd nfemfeckl żąda płebHcyłu 

no zsem:och polskich?
Wersal, 19. V. Korespondent berliń

ski „Daily Chronicie" donosi z „miarodajne
go“ źródła, że kontrpropozycja niemiecka bę
dzie gotową przed upływem wyznaczonego 
terminu. Rząd nicm eckt bodzie się domaga* 
ażeby 14 punktów Wilsona i noty wymienio
ne przed zawarciem rozeimu miały znacze
nie umowy międzynarodowej. Niemcy żą
dają wyznaczeń a swo ch orane w-scho- 
dirch przez plebiscyt, którego rezultat 
byłby obowiązujący dla stron obu. Co do za
głębia Saary Niemcy są gotowi oddać Fran
cji całą wydajność wcgla kopalń tamte szych, 
ale bez uznaRia terytorialnych pretensji fran
cuskich’ Rząd niemiecki jest gotów dać 
wszystkie odszkodowania, za udzielenie ułat
wień dla odbudowy żyda gospodarczego Nie
miec. Rozbrojenie nie może być przeprowa
dzone, jak długo spokój wewnętrzny nie zo
stanie przywrócony. Niemcy są gotowe do 
wydania reszty floty wojennej za cenę zwro
tu części floty handlowej. Jeśli te propozy
cje odrzucone zostaną, rząd niemiecki trak
tatu nie podpisze.

Przed dymisją SdieMemamia ?
Berlin. (PAT.) Przywódcy stronnictw 

demokratycznego i centrowego zawiadomiły 
Sebeidemanna, ie stronnictwa te zajęły wy-r, 
rąźne stanowisko przeciwne podpisaniu wa-,o 
runków Koalicji i wycofają swoich członków 
z rzędu. jeżeli rząd traktat podpisze. „Vor- 
waorts" upatruje w tam pierwszy krok na 
drodze do przesilenia gabinetu niemieckiego.

Foch «• Akwizęrtire. /
Paryż. (PAT) Generalise mus Foch,

który zwiedził on- gdaj Kolonię, gdzie podej
mowano go x wfcikiemi cwdei-rni i wśród 
wielkiego entuzjazmu ludności, Jwrzybył wczo
raj do Akwizgranu. Gen. dołronywnje wszę
dzie przeglądu wojsk w przed**!» u ważnych 
d-cyzii wersalskich Przegląd ten ma być 
ostatnią przestrogą pod adresem Niemiec.

RoEprzążenie w armii nłemredcef. 
Moskwa. (PAT) Wediug ostatnich wia

domości w szeregach wojska nienreckiego 
na froncie 1 lewskim wzrasta rozprzężenie. 
Dnia 2. mata rozbrojono w Janiszkaeh 150 
żołnierzy z powodu odmówienia posłuszeń
stwu. Gromady dezerterów rabują podróżnych 
na gościńcu z Janiszek do Taurogow i tero- 
ryzują IndtWć.

Wielkie demonstracje w Berlinie. 
Berlin. (Pal.) Berlin stał ubiegłej nie.

<ł«icli pod znokim ftazns’ch demon Ir.«-ii i 
manifestacji protestujątoch. w której u-zest- 
niczvtv najróżnorodniejsze organizacje stows, 
rzvszenia i związki gospodarcze. Na placu 
Wrlhelmowsłcim zgromadziły się stowarzysze
nia nierarecko-austryjackie. W imieniu rządu 
austrv)ackieęo ©świadczył znany aktor Her. 
mann Thnreg 2 Teatru Niemieckiego, że nie. 
miecka Austria nie może bez Niemiec Istnieć. 
Poseł niemłroko-austryiaeki Hartmann ©ś. 
windezv}. że dzisiaj rozbrzmiewać może jesz, 
cze irojno hasło bojowe: „7n wżefkie Niemcy i 
zo naród niemiecki“ Nie chcensy narzucać in. 
nvra narodowościom ;?wn!b,. ale pragniemy 
być panom i w wiasnvm kroju. Naród nlemie. 
cki nie pozwoli się nagiąć do podnim układu. 
którvbv na wi-czne rzssv rozdzielił Austrię od 
Niemiec. 7Gromadzeni na placu Amtrviacv po 
wzięli reró’ucje protestniacą. Przed gmar-hem 
kanclerza Rzeszy wygłosił Seheidemann dtaeie 
przemówienie, w któreś« wskazywał na konie. 
czzwjść połączeni« obu narodów N-iereców i 
Austro Niemców. Osobne manifestacje urzą
dzali również Niemcy państw aagra-ntaznveh 
w Lnstasrtonie. Po przybyciu w porbodzse 
przed gmflcb kanclemtwa zaczęły tłtin»v zgro
madzonych Niemców wywoływać prezv'br a 
Eberta które ©statecznie ukazał sie na bałko. 
nie i wygłosił do zgroroadzoiiych dłuższe prze
mówienie.
Pohka utzestaTzy w siklatfech x Atnfrją 

Paryż. (PAT.) Ziaxd tWegncii ki-ałicyj-
nej i delegatów anstrrjackich odbędzie się 
w St. Germain o godz. 8. po poł. W «kład 
komisji koalicyjne! wchodzą: Jules Cambort 
przewodniczący. Henry Rłrto inko przedsta
wiciel Stanów Z5odroczonych. Lord Hard nge 
przedstawiciel Wielkiej Brytanii, Martin© 
przedstawiciel W*edł. Matsnit, delegat japoń
ski. Państwa, które wezmą udztał w konfe- 

...roncj!, na której praediożone zostaną Austrii 
tfwirunki pokoiowe, bo nafdęptnąeei Siany 
,.¡5 edroczone, Anglja, Francja, Włochy, Japo
nia Belgia, Chiny, Kuba, Grecja, Nsearogua, 
Panama, Polska, Portugalia, Rumnuin, Serbja, 
Kreacja, Sławonja, Slam i Czecho-Słowacy.

Polsfelg »3* pograniczy
\ niemeeltłern.

Płoek. (PAT! „Kurier Pioeki* donosi 
z Lipna, że na calem półkolu wzdłuż grantay 
by?f go królestwa kongresowego od Ntoszawy 
do Mławy. Niemcy cofają sję w głąb Prus, 
Włndzo niemieckie poczyniły azerokie przy
gotowania, celem ewakuacji Torunia SkuU 
fciem energicznych zarządzeń władz polskich 
przemycanie środków żywnościowych za gra
nicę zmniejszy*© s:ę ita ca«ym Mazowsza. 
Płockim znacznie.

Z konfarenefł pokojowej.
Paryż (PAT. — Hawse.) Nowa nofa 

Brockdorff-Rantz’u’a w sprawne zagłębia wę. 
płowego Saary proponuje różne kombinacta, 
skutkiem których Niemcy miałyby współ
udział w eksploatacji. 4 naczelnicy rządów 
odbyli rano i wieczorem narady w sprawie 
cesarstwa tureckiego. Nie zapadła jeszcze 
decyzja co do podziału Turcji Azjatyckiej na 
kilku strefach

Paryż. (PAT.) Rada czterech zebrała 
się wczoraj rano i wmowała się różnemi 
sprawami, pozostającemi w związku z przy
byciem pełnomocników Austrii i wręczenia 
im warunków pokojowych. Zaraz po ukoń
czeniu przygotowań do układu z Austrią i 
Węgrami Rada czterech przystąpi do układa 
z Bułgnrją. Pokój z Turcją załatwiony zo
stanie na ostatniem miejscu.
Niemcy badają fselwoassocsrlclwa

Wersal. (PAT.) Wezera? delegaci nie
mieccy z Broekdorffem-Rantzautam na c^ele 
przedsięwzięli b dania pełnomocnictw polskich 
delegatów na konferencję pokojową.

New« nota niemiecka.
Wersal. (PAT) Hrabia Brockdorff- 

Ranteau wystosował nową notę niemiecką do 
konferencji pokojowej na ręce niemieckiej de
legacji w Wersalu. W nocie tej żąda się •od
powiednich zarządzeń zapobiegających w u* 
ciskaniu niemieckich misji religijnych na ob
czyźnie, zwłaszcza w Chinach.

t

ś

* Teatr Letni pod dvr, L. Dvbizbnń«dńege 
ni Augusta Wiktorii — tramwaj nr. 6. 7.:

Codziennie: „Wielkopoianki w Warsza
wie". W prółiach ..Ciemna plama*, komedja w 
8 aktach Kadełbnrga i Presbera.

Bileta o p Włeklińskiego w Bazarze, (n34O)

*" Leheh śpiewa udziela Maria Miączyń- 
skn, śpiewaczka cperewa. kształcona w szkolt 
Lucci w Wiedniu i Ricci Sąbatelli w Medio
lanie. Zgłoszenia przyjmuje dla dogodności 
interesentów przy ul. Rycerskiej 27. 1L o# 
12 do 1 w południe.

PRACA I stenciypistka
Fssmerefea

dobrze z pruesmi »n-
fera©e-łti pASZirtaje <0 »w«i rn- 
te&i nd t. 7. ta. «St3î7g. ?*ipi®s©M — Sp«rtsî.

Po<r,.«t>»a ed I I pea dans 
!l. ktasv. frebisBlta «n»jae« 

zamitow d> «¡jm-c- do trzech 
ZhtoneAw 8 fe i 4 lata. 413-4 

I* ie I a So •«<:»’a, Snoweaelaw,
ftvnet; Wr. tb

Panieftktapana
bieęlcęo w nntstcim jęctkn po 
ezuka e zaisz Knmisorjat oh- 
wast®M»y. Dobre stan wisko. 
kwal-f-hacf« łachowe nie koniee--- 
nie polrz < ferty nnrasra s;ę do 
eks ed Korjera pod d 3 3.

pa w\źsz\ch i niższych nr?c«tni- 
k-' w wiszien-iiclwa zech?a sk-ero- 
w-ać oferty swe z dokłada,-m żv- 
etor,se,m do I Vi b. r m rece 
S».e5a ł»ies5satsi«twza, alics 
Rycerska 2Ś. I. d 137b

Osoby
łnte!-‘g„ włackiaee bardzo b-eyle 
jęz-k em polskim i n emicck in 
.potrzebne do tłumaczenia prze
pisów wieź epnveh z niemieckie 
|fo na 1-olskie. Pracę 1ę załatwiać

{;>ga w doma prywatnie td!.i7ń 
uremski, ut. Rycerska Łó. t.

Potas* tsesa

osoba starsza
iczciwa i reiisijna do prowadzenia 
p-siifiiłarstwa całkowicie u naucz,v- 
Bieła we wtti kołetclaej. Zgłusz, do 
iksoed. Surj. Poza, pod 2 12I2S

Książko»?
lał lił. z branży zbożowe,, zaajaoy 
k-P.aikcwoió i korespondeneia do- 
kł—jme, władaiaoy w piśmie opi
ek i.-rn i ni- ro ei-kiem, posiadający 
.pierwHzorzę i-10 Swüi-I-ctwo, i.oszn- 
Łu e od 1 7. Î9 posady. O er,y 
tor. do eksn. K i‘. r-ot r. 1 .'!•>)

❖-i-if dł--d-S-ę-ó-O-<>❖ í-» •S-’í-ó

£ h»æinw), 7hn7g«fArt I 
rzutkiego £.,jws,iziiłUU

** □ .,. a V ■ 41 2>ąmającego dnkraarre rsiniko- 
woíd aaserySsft-ta on-z 10- 
-aspondec-.ee, który maewtł

V” iif i ;ii’, wstąpić d-i larzada 
tWRznkuje 1 prosi o nedeiCa- 
r.io azi:-»«, z odpis dwindeotw
łlolnik w Żninie.

Pofrrzebna 
saraz 

dzielna
Zgłoszenia z potbntem warunków uprasza a33®7

ROLNIK w ŚRODZIE, — Środa
faźywer Drogowy powiatu Nieszaws’; iejo posrakaje dwóchdrogomlstrzów

•'StrKssenaaiisteT^ Połaków, «bezaanych z budową arm-ych dróg 
bitych (3M3v> i korserwarją ietniejących. Oferty przvjsnnje pod 
adresews: KrófeBtwn-Afek-aiwIrów Kujawski — Inżynier vro- 
ęemry row, Nfesmwsfefego, Guberni W^rssawskiei. d.'353

“< ;6x«iiUje się z. 52141

inżyniera i techników,
jako kterowaików odcinkowych, dalej

szachtmistrzów
do budowy nowych łinji kniejowych.

Warunkiem jest znajomość praktyczna wizeikich robót, 
wchodzących w zakres budowy toru kolejowego — szczególnie 
robót ziemnych.

Zgłoszenia wczesne s załączeniem życiorysu, świsriectw w 
odpisie i s podaniem wymaganego wynagrodzenia przesiać na
leży pod adr.: Tow. Robót Inżynierskich w Poznaniu, Dyr. ko- 
leiow.i. pok-Aj 3!6.

Akc. Towarzystwo, wykonujące wszelkie prace inżynier
skie, szczególnie przy budowie kolei i kanałów, poszukuje do 
óaizachs z.12142

Uwzględni się jedynie kandydatury poważne po wykaza
niu się z praktyki, nabytej w podobnych przedsiębiorstwach 
inżynierskich.

Zgłoszenia dostatecznie uzasadnione s podaniem wyma
ganego wynagrodzenia uprasaa się przesłać ped adr.: Tow. 
Robót Inżynierskich, Dyr. kolejowa — pokój 316,______

PARMY do pisania w warsztacie, 
biegłe w słowie i piśmie, 
polskiem i niemieckiem 
potrzebne zaraz. Zglosz. 

piśm. w obu językach z podaniem dotychczasowej czyn 
ności i wymaganej pensji przyjmuje iirma n3458 

LESSEM, fabryka maszyn, Pc-snań.

Potrzebni: d ¡323 Uo obsadzenia s«ałe

w Stsmtwie, Ä.

2ii i tiika i«'

dl.34!

sosaáy złąszon« z przs-
Bi Misante.

d« Btezygenfei
otrzebay. Zçfezxi

■»Tsekofei rniliłfyAłi 
Zcrzadu dó8S(Wi|

Wie'swsi tftpLtł

podaaie»

b'eaany 
ro--ław cm

Od Î. aserwca lab fiaoa poszuka- 
ę fe sooyoi tofefet «rsaun. lab mi»js

pana. ¡

»«tetar» w Kern,

Dwóch wmów «tesan-efe 
hab «d t. e. hr. S <0

hł»wa«y®fc pefcæê « «h
towitea dobicia titr»y»s«it« « 
neatroai »iwa. üpr. efe e safe 
-í-e-t «md »łżlfift-5« pk-o Kne-ers

«aw» Tanio na sprzedssl
i «wat d© woiv robienia .basen as 
’1© itr. w dobrym Btsoio. Aoarat 
1« atas i „Polyphon-4 s lAriwsi, 

ped 41320 do eke-». íor.

<11321

-HÂi'ûEüâîOrY
"^¡Waaissispsisiíi-
tiewueó oioowie iníq in»;<.«níg<S I 

w n-eirii—-tirn -,c.TvSn dcl

Fsohawey tereotyexaie i r-rakfy- 
-30ÍO wyszkoleni zechea cruidłożyr 
•yre-ilittn vitse i íoldiii» 
w Po5«*t?n Z wrists teir Pirate-

my«l»w»cói« Gsrtsarxy 
w W;iisz.rw-p( ul. Rie'n/nkA 10.

ctsnedyi-ji Kuriera 
i«.-d lit z 1:2(3.

a WiâBshtm ï'.l

Poîflîlèstiêgo

Do grnra miłośników

gry iemsowej
poszukuje sfe

4?^

dt. h J
■io 6-ietaiego «bboezt ka potraei n: 
od 1. IV. Wta. ‘ ' »1223C

HucpcelŁOi Piekary U.

isUi!
grap

sîsoiga y loi. Zstossimia przyj 
t,-;ie eksptfetafe Kittjoa fustuń
disego tad s idilio.

Bo a.mo-tz HlriPRO Btewudiesw 
trywrako i rextaonwH «• i.-nwineü 

saiirewadieiüa iołonfełki neaaak 
id 1. 7. b». «bn-sróse »otyiiew»»

MemnenSkss
Zgłoszenia ■ < oodoweia peas* i 

ob iądanem wynn-rodzeBfera » 
ontiemio pin ,wnln. lilravroaeii: 
«■»Tim rmd d 1322 eDn, Knre a

Potra bsjy «uraz

elew ge^edaresy
fepuïctn WTtiWłafe. Zełosa. &' 

«a»;çîwr-éô. Staltae 
•«. Pndobnwi 'O, wow Z«'».

Stesoftfis&a
biegła w Betek., a-«» . Uaaeofik. , 
mg, eseaukej« je-awsfey.
s podaaieis Ł«w.ji «pras»« sfe «h 
feeped. Knrj. Posa, pod s lżl47

Zdolnego
kasjera hjh hsjarkg

iirzyimie od 1. hnea br. dł32d
SSajętwoóó Karczew«

D, WolSiOWO.
Pesznkinerna od 1. 7. t-r.

książkowego 
lub ksiąUow8?.

ZsłoRwnin » podaniem ureteorj 
dotacipniem edpioew iwiod-H«
rzyjraote d 1326

Rotaifr, Pniewy-

ï-iteiîstijîua paseata posamiu!, 
łimieisea do pros brarowyeb. Łant 
gfesz. do ess®. Knti. nod r 25

Oá 1. 10. br. posłktmje efepoffllesiksiita
s wseeft abdtsofew 

V tBPsrbrttn «i»=ia. dla referí 
1 difeokte». Laufe, aferty re- 

11916 doeksnedveu !t»ñ.-ra Pwn

o 8 aokofech

Pessokwę «1 1.6.
polola rarôlewag.

w poWré» afeasta. Ząła-waafe d- 
bon. Corma ooí «18272.

Próżny potój I
■. Awiaíl.-wi «arss ío wynsfeeia.
Jf. S¡>otei®Sw, bolea Wsiowa 5Ós

--Borę się »sra» aitfeeid. Í12SF 
Üpufeawsüia CcM-feeaiata 

<W ï?S“«ÏÎÏS?«„

5 pwkes 1. ptr., A eiafeo'e 
łlf ntr do wyjtaj. sd. 8«i»eiy6sfei 
R Basfetas»», ÍWsóra® 14. «11687

Bwittea egîysfeni'aï "W 
lî'iaVarRia o»»owa t»Mad te«« 
1 tSOisISâ Ssmtalny bez
iir«»r¡i as wat em »rest« w **>’ 

ilfea Fôaœnfe, oigądzewe itiefcarof 
. •« UTTCM)!?. podwóiey, reoęd «re- 
M-ewy, wodociągi, i t 4. » fł 
yofeey, pr«y wpł. S5-4Ó ty«. wB 
io «»astdao-ß, Zełossesia <fe eto 
e+reb Końera Po»n. ped »11341

Uztó i sW sgroá.
z wiełbfej iloiloi, ozaa auswit do 
tiw» « 4-»a kurkami nc sprzedaż, 

V„ Łłłccte, SefesjW. 
f-ftak-B ÏHroBwtakn 2 zł 1609

S’a«»'!®»!»® dobrze pro-enttt- 
æoI^SsQîSfvôj ijeas-f; fkomerno 
aoáua podwyższyć) a jjo-srod i wy- 
•»zdu zaras do sprzed. »122(8 
Fs-istżłsiWprł, ni. Strzelecka 3a.

Kasierk

Eiewfca dentystki

oeglej 
id 1. 7. li).

w bsiifekowotoi

H. Bobiński,
Bnrfnwnw hanfef»! w n.

vraeafeca orterati wafe i wyfe««’!- 
«-a wsaeikío praco keoeatikowe 
msznliu’« od 1. 7. Inh «w-íftw-i 
USEJCA, nsicbetnfei fc»ot, gdsie n 
•ir eie prao »lottclí wyuoiyí win. 
-la. Żsł. do eksir' K. P. nod ¡s 12274

PisyMaf
wiètee ssstipttwa

K«k P»»e. nas towary 
dtasiaj «a-fe|d»«e. Kenie »»w

łasno. Zeł do et«o. K. P. » r 1S3

Bwwat« sMa»«<&w astedyo 
¡¡bo few»® ssjaade
« wsi, u«jrç9ae»jsfee do tafefeeyob 
«kół wTżwsynh. sl22®8
prZ-hRI 8Í StelittóB

».soewauífeo im teoafciiwą opfekę ' 
ir.hr® wyehewst»^«,
Kafełbrywd S«femcel»«fefca. 

Poznali. Twkown S I

nadonodsto w oia- 
dowateózo. i’náoi, 

ł atego issleży saooatriryś sfe w
ta® acałowe,

-Soâei no tan-ei «-.-nie frans« w dom 
•S» ®»-seśÓ»®«sń»b» »12218

STswah-wi) ’fpÍBfon S'89,

Possuliuie
iMÍotlych

się saras äwtieh

pomacnlkó# Worowych
•vladaiacych językiem polskim u 
slo vio i piśmie, do zarząia i re- 
pstratury.

b't©-owni reflekłanoi, na tern polu 
obeznani, którzy możliwie Ramo- 
izielnie eirseedjowaó i protok-il-) 
inii-ia, techca p<zesłać ssiesznit 
«łaszenia z odpisem Swiadeciw 
odaniem wysokości pensji.

U registtyt-ra pożądana ttmie- 
■¡tinoSó ptsatna na maszynie Con 

c nenta!.
1’ako-fe, 12. maia 1319.

Ktayi strat.
'13*6 Se h ran It.

9>słylał«r,

Pcszusuję od i. lub b. eaerwci 
do me) kawferat i betelu

skrzypka.czołislyi fortec!
także «S»rasísíB| ©wfeiestry- 
Piotrowski. — Cukiernia.

Inewpoelww, «12264
KłłśliiZYCi£i-<4A z Kaiisx.1 

wła lfijąca oohki^m i n’em;eckienn.
ldi:e‘a lekcp prjwaîa.

w domu i po?8 domem. Zrłosz 
ło piso. nil. e-sms nod » 12246

kawaler. » debra 
praktyk«, ereka 

««Mfefy gdzieby gsifeł podniet 
»to wspeiatA wdąpiś, sibo «later1- 
óawy łeb toep»« iiestyiae,i. Zsi 
ło eksp. »i». piKipa cod « ł2Sfró

®« »«raed®«-a» s 12103 
łiżiet keraSa.łowy, bg Ired. r-ła so» 
«sroy, jedw. so ptafeew-e, skóra 

to.i», deán hez wics«, raterewki, 
afefrok i różno rzecay. Ocladaó 
id 9-12 i 3-7. 8M. 6to»«5e» 
stva 3® ’» 5 p. ótz «i srertanaL

KUPNA
1

łapię fesżfeąt iJo-ió feabes« 
eucheg«

mW9®ææ1835SS*S8iæSSB?®5SK?W 
«Î “

nïlSRXAWÏ
■ta

LEKCJIriLííLÜtí 
itaeia grunt, 
ra.-ie.. ting, łaciny i greek. Zał 
ni eksp. Ivor-ert î‘. nod z 12:!4()

^ri^pooiocoJiïzjsrsk,

f-f, Italtasiiñotei, Janónzieíi,
iii-i« dó-was 33. z ¡203;

Poszukuję dz’eiiawy r28i

w dobrem pnlożeain i w dobre 
itobcy, do Uió ctr. przetóbki. kupno 
me wyki. Zet z dokłada, inform 
ń3. iias»itr:er«:«:e, Dżón-ii» — 
młyn. P. Jnr.efowo p. Mo-ilna

Zełosren-s proszę nadesłać do 
i. lanlrowrak ego w Tuchol

Tuche! W Pr Komtierstr, 18 
Ti-tef-m t-S d ' 32

NEiCAglS&m
lem i siienr. masyw bei., dc tc?« 
1 i pół Htoig. ólierey eprói. na 
efelkiei wsi, «»koła w mietsan, 

powodu saoiągntreia do wojaka,! 
soTiysinie na sprzedaż tub i > wy-' 
łzieriow enia zaraz. r 241-243* 
Hi. tłęclersrefei, Ci«wie«p 

powiat iarooinski

Drzewo!
budnleow«. stoiarskie i ou»ł. poieoa

Wojciech Paa z, •
Rtiail dizewaS, zl‘2258 

<•1.k*i»*-row»s5j»e<jo7 rei 27(3 
ssssssssa wanwwmar

Poszukuje się kupna

oiigk temso
OZtN

Ki jf

KÍ«5K»S(¡SS»í

Üuj H.-yícóSia pMiut 
'.&4

(tarrcti
Zibszeoia i taita-ero życiorysu 

la eśso -dy.?]) K orient tfeiiuiJłaiuu-
go pad htesą d id»»

•..je «¡u-

Oj l. opCrt br. ' wydz.-eiziiwi się
gmttla skbilskh)

■ca t^ÿisarrteüïsa ok. 280 more, 
w tea prinwzło ćO morę łąk ns
13 int, Ołerty przyicaaja ni d. 
1. esertrea t-r. o13ññ

'x,Bpxóxí.feoécíekay»

łubrzo «trzymanych lnb nowych 
:h dobra zapłatą. Oferty piim. uoi. 
;o <lo eksp lć. P. i'o l x 12170. 

uSfttSSRKS^ESaaSffir SESSSSSffiSSSa

fila 03!i
trzyj muje się cały dsfeń, »122 
rryzjer iSJ A C f E 11-« 15 K 1,

sśassisiB&iiisiii*
¡„jj królewiąt lat rO^ 

a czworgiem od-i 
thowanych dzieci, posiad. nieru-j 
ihomośći wart. 70 tys. rok», poszua!
• jjo na tej -~-r ¡rh w-n-ra_ 1>,innr 
Irodzę - - « a ■ starsi®
ub wdowy z m»jąt, przeważ co- 

;ówką, raeza «we oferty z delącifc 
fotogr. z zaufaniem i nadro-lii-i dfe 
ssp. Korjera pod ł’t. zl‘2168. 2»

ui, icąuajia Ö, obok Łttcy Ueppoer. jyakrecję njczy skwara houoxo.



Członek Bractwa naszegoZa spokój duszy ś. p. dt387

Hnny Fpeisdenreścfo
odprawi się w pierwszą roczniczę śmierej 
w środę dnia 21. maja

śwB
w kościele św. Marcina o godz. 9. 0 modlitwę 
za duszę drogiej Zmarłej prosi

_ , , siostra.
Poznan, dnia 19. 5. 19.

xa=tęt.uja najzupełniej 
moie wypróbowanecmarł niespodziewanie

Zroariy bvł portiwsm człon
kiem naszego towarzystwa i 
tvwo ponierat tego sprawy. 
Jako byłemu członkowi rady 
nadzorczej winniśmy Ua za 
sumienne sprawowanie obo
wiązków azczegolną wdzięcz
ność i pamięć.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, dnia 21. maja. o godz 4 
po poł. z kostnicy cmentarza 
garn zouowego. d 1391

Bractwo Strzeleckie 
w Poznan o: 

Wilhelm Jareizky.

W poniedziałek, dnia 19. maja r. b. o go
dzinie 4*/, w nocy rozstał się z tym światem, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa
kramentami, mój najdroższy mąż, nasz uko
chany ojciec i brat ś. p.

ul. Kożciuseki 18.
Ve wtorek. <0. bm. Chrześniak 

wojenny.
'V środę. 21. b. m.: Obręino» 
W czwattek, 22 5.. w piątek. 23. 5, 

w sobotę, 24 5„ w niedziele, 25.5.2 
Kościuszko pod Ra cła« 
wicami. Obraz historyczno* 
ludowy ze śpiewami i tańcami 
Lndwika Anczyca. n34il

w cenie no mk. 2, 3 i 6.50 bar 
izo praktyczne i tanie w ożyciu, 
benzyna w butolk. na składstt
„ICasbr“,

ekład kół, św. Marom 55.

oficer wojsk polskich z roku 1853.
w 80. roku życia, o czem donoszą

w głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci i brat
Chrustowo—Miłosław—Poznań. 
Eksportacia i pogrzeb odbędzie się 22. bm. 

o godz. 9‘/? przed poł. w Miłosławiu. zi2336 
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Wszy-lkim Krewcym i Znąjomrm serdeczne H
| Bóg aapłaćl |

= za życzenia i telegramy weselne. xI245l =

H Marian i Apołonja Wotfzakowie. II
llliHllliHin!l!lllH'illlllll!ll!lil|[|llllllllllllliilllllH!!!l|||l!|||il!llim[|lll||[!IH!HI!Hi:|IIHIin!lin

W poniedziałek, 26. bm. o godzinie 4. po poiudn.
©Jbędzie się w Strzelnicy tegoroczne

Walne Zebranie
Bractwa Strzeleckiego.
. a , Porrądek obrada

a) Przedłożenie rachunków Kasy towarzystwa za rok 191S/I9 
i rachunków bud.wlanych ......................

W środę, dnia SI. 5. br.
koncert wojskowy

od godz. 4-'/all. «1245»

Rssiaroja. Winiarnia. Własna cukiernia.
Franciszek Raczyński.

W tutejszym rejestrze spófkow 
zasikano dz ś pod tir. 1 przy spół- 
■e Vor cc'iiis«vti'e;i zu Kos
ten, zapisana spotka z ograuiozo 
ią POięką. że w miejsce dotych
czasowego zastępczego oztonka za 
izadu kupca Pawia Kontnege 
z Kościana ohrano kupca n336c 
NOGgO Splrę z Kościani 
lako członka zaiządu.

Kościan, 28. kwietnia 1913 
Sąd okręgowy.

w sędziwym weku la! 82. nasz uisothany, dobry i LoskI- 
wy ojciec, teść i dziadek S p.

He sra pyk O r Odlep
były miejski radca budowlany.

Poznań, w msju 1919.
Henryk Gruder, upeinotn. agen! generalny, 

z żonę lirą z domu fvroc!«e.
Elfryda Gruder z demu SehnSz.
)an Griłder, kupiec, z żonę Elżbiełą z do- 

;-•/ mu Knialh,
lina Gruder.
Paweł Griłcfer, profesor we Frenkfnrde n 

' Menem, z żona Fryrtr z domu ŁJunle.
Elia Ku ike z domu GrUder i radca erchiw. 

Dr. Kupkę.
Klara Kawel z domu Griłder i dypl. inż. 

; • ' Kawęl, wyższy nauczyciel w Holznrnden
Fryc Griłder, budowniczy meiss we Wdmers- 

dorj z żona Małgorzaty z domu Siilicr
i 19 wnuków.

Pogrzeb odbył sę w pon edzialek, dn;a 19. moja 
po poiudn u o godz 4. ze Snrerlelnicy cmentarza ewan
gelickiego w Górc/yyie dl 361

. - Sprawozdanie Komisji ra 
chunkowej i udzielenie pokwitowania, 

fc) Zmiana ustaw przez unieważnienie dodatków z dnia 18 
?V*ie,n'a r- * 1 rrywrócenie parajjr ostatniego ustaw,. 

e' . .-bo' P'etw^fS° ' drugiego przewodniczącego i wy- 
tor Kadv nsdzorczei.

Odvbv z braku dostatecznej liezbv członków zebranie nie 
było uchwaJomccnem. odbędzie się tego samego dma drugie wal
ne ze.ł-ante o godzin ę -J,5. na którem bez względu na liczbę 
członknw zapadrą uchwały.

Sprawozdanie roczne i t d. wyłożone jest od dnia 23. bm. 
u niżej podpisanego do przejrzenia.

Poznań, dn a 17. mata 1919. d 1370

Zarząd Bractwa strzeleckiego.
Wilhelm Jnrectri.

w rejestrze społkowem pod nr. 
18 przy Banka Kupiecko Przemy
słowym, zapisanej spółce z nieo- 
trantcz. par. w Kościanie dziś za- 
lisano, że członek zarządu Franci 
-zet Becyskiewicz’ z zarządu wy 
stąpił a na jego m ejsce ohrano 
-ujica Telesfora Hausera z 
Kościana. n 84,5

Kościan, 12. kwietnia 1919 
Sąd okręgowy.

Tel. 5637. pl Wolności 5. Tel. 5637.
-® W środę, dnia 21. maja
® nastąpi uroczyste otwarcie eleg. urządzonego

@ połączone z herbatką «Fünf Uhr Thee)
@ i koncertem artystycznym,

O łaskawe odwiedzenie uprasza j 
@ DYREKCJA. di37l g

W tutejszym rejestrze snołkow 
wpisano dziś pod nr. 27 przy Boi 
lik, towarzystwo zakupu i sprzeda
ły, spółka zapisana z ograniczona 
■otęką w Krzywiniu, że w miejsct 
istępującrch człon ko w zarządu An 

toniego Dehmela i Z<fti Kłem wy
prani zostali kupiec Stefan Hals- 
er i buchaiterka Czesł. Fickei 
oboie z Krzywinia. n 335;

Kościan, 18. kwietnia 1919 
Sad okręgowy.

Zdarza się często, że napisy godło we i reklamowe umiesz
cza się bez zezwolenia. Na mocv § 1. przepisów Policji Budo
wlanej z dnia 11. 7* 1914 roku należy uzyskać przed wykona* 
niem zezwolenie na

godła, szafki wystawowe, napisy oraz 
malowidła.

Wykroczenia przeciw powyższemu przepisowi podlegają 
karze, którą się odtąd nakładać będzie. Powvższeniu przepi
sowi nie podlegają obecne zmiany napisów niem eckich na pol
skie, o ile dawniej za zezwoleniem zostały umieszczone i o ile 
wykonuje się je wed ug starego wzoru.

Wykonuje się wielokrotnie czerwone nap’sv na białera 
tle. Oszpeca się przez to widoki domów. Przymusu do czer
wonych napisów na bialem tle nie ma. Widocznie nie zrozu
miano pewnego przepisu, odnoszącego się tylko do władz.

Poznań, dnia 12 maja 1919. n.3465
 Miejska Policja Budowlana.

Szan. Odbiorcom
uprzejmie donoszę, że po śmierci męża 
mego ś. p. il2234

W dniu 19. maja rb. o godz. 37, z rana 
rozstał się z tym światem długoletni pra
cownik nasz ś. p. 34S1

w kaouje się najlepiej u

właściciela *<*
składu farb i łakierów podjirmą

WWilhelmowska 15
naprzeciw hotelu franco 
skiego, zagłębie w rogu. 

Należy zważać na nazwisko i nu
mer domu, aby zawodu umknąć 

n 2527

Zmarły czynnym był w Banku naszym 
od r. 1903 Zgon jego okrył nas prawdziwą 
żałobą, gdyż strapiliśmy w nim pracownika 
nadzwyczaj gorliwego w wykonywaniu obo
wiązków i oddanego całą duszą instytucji 
naszej. Prawość Jego charakteru i ujmujące 
obejście zjednywały Mu stale ogólny szacunek, 
to też wdzięczną pamięć zachowamy o nim 
na zawsze.

Współpracownicy żegnają go jako szcze
rego przyjaciela i kolegę.

Rada Nadzorcza, Zaizijd i Pracownicy 
BanŁti Zwigzku Spółek Zarobkowych.

Palette Podział okowity do palenia.
Zamiast brakującego obecnie gazu wydawać będziemy z» 

przedłożeniem czerwonego wykazu na odbiór znaczków, dla każdej 
rodziny ieien dalszy litr okowity do palenia po -8 mk. za litr.

Omó z tego odhioia znaczki na litr okow ty: 
rodziny s dn<ećmi do S lat, za okazaniem stałej 

karty na mleko oraz z’elonej i żółtej kaity na mleko dla dzieci, 
osoby chore za okazaniem czerwonej karty na mleko dl» 

chorych i poświadczenia lekarskiego, stwierdzającego konieczną po
trzebę okowity,

poiesśstic© za okazaniem czerwonej kariy na odbiór znacz
ków i poświadczenia lekarskiego Inb od akuszerki.

Podział znaczków odbywać się będzie 22. i 23. maja podczal 
godzin b lirowych.
a) dla mieszkEńeów z obwodów policyjnych 2 i 4 w biurze żywno- 

wem przy placu Sao eźyńskitn !0-b,
b) dla mieszkań'ów z obwodów policyjnych 1, 5 i 6 Co ile ostatni 

dotyczy starej części miasta) przy ni. Wrocławskiej 17,
ć) dla mieszkańców Jeżyc w biiuze żywcościow. pizy ul Jadwigi ii
d) „ ., ‘Wiidy ., n Fletttweila ?
e) n „ św. Łazarza., ., „ Głogowskiej 77

W ceiach leczniczych lob innych pilnych wypadkach stawiać 
możną każdego czasu wniosek o kartkę na okowitę w msisiąbaiiie, 
biuro 1Gb. przy pl. Wronieckim 2 przedkładając lównoczeŚnie czer
wony wykaz na odbiór znaczków i lekarskie poświadczenia albo 
jeżeli takowe już przedłożono, eowiiłająo się na nio.

Detalistom wolno wydawać znaczki na okowitę tylko na nie
bieskie znaczki, zaopatrzono w uececć magistratu.

Przekroczeń1» będą surowo karane. Odbiorcy winni przynieść 
próżne butelki Znaczki oddano być muszą handlarzom do 10. 
czerwca, ct zaś od ‘ać je trowmni do 12. czer wca w magistracie, 
biero lOa w ratuszu, pokój II.

Poznań, dnia 20. mają 1019. n347)
 MAGISTRAT.

prowadzić będę dalej wyżej wymieniono 
przedsiębiorstwo. Zadaniem mojćm bedzie 
Szan. Odb orców tak jak dotychczas rze
telnie i fachowo obsłużyć, co przez moje 
długoletnie doświadczenie jest mi możliwein 

Proszę o łaskawe poparcie.

Józefa Aniomewtezowa
w firmie „Paleite".

Sum enne dostosowanie. 
Rada fachowa. 

Uprzejma obsługa.

OPTIK

M.B-obsDzisiaj o godz. 12. w południe zasnęła 
w Bogu, po długich i ciężkich cierp;eniach, 
kilkakrotnie opatrzona św. Sakramentami, 
moja ukochana córka, nasza najlepsza siostra

i p li»ena fóloiska
w 20. wiośnie życia, o czem Krewnym i Zna
jomym donoszą dl381

w^ciężkim "smutku pogrążeni
ojciec i rodzeństwo. 

Golina, 19. maja 1919.
Wprowadzenie zwłok do kościoła w środę, 

dnia 21. bm. o godz. 7. wieczorem, pogrzeb 
nazajutrz o godz. 10.

Foznań, n2465 
u5. WtihelmcOTsfca 7,

firmy SZULC i S«ka w Łodzi 
ulica Wschodnia nr. 70.

Najlepszy barwnik do farbowania bluzek, sukien, 
wełny, bawełny i firanek. «11965

Przedstaw, na Poznań i okolicę A Zelmanowlcz. ph Stawny 7. L o. svsl. Prot Hellmaana oraz re
zerwowe szkła do tychże poleca 

Bolesław Ziętkiewicz, 
Poznań. - Bazar, ulioa Nową nr. 8 

n 3 <39
Szan. Publiczności, donoszę uprzejmie, 

że w drodze kupna nabyłem «12123

przeislębiorslwo rzeźbiarsko - szlakatorskle
od firmy niemieckiej Edmund Kunze, 
i nadal takowe prowadzić będę pod nową firmą:

Pteeze gumowe

£iia jpanńw
ot 895.------S25.— mk.
n49 na akłaize.

Uprasza sie o podanie 
górnej objętości. 

Wysyłka za zaliczką. 
Wymiana dozwolona.

i wapno ]
do każdej stacji kolejowej poleca

S.HsriwigTra.Akc. Poznań

n28G3

19 maja, o godz. 7,3 nad ranem 
Bogu na rękach córek swoich, opa- 
. Sakramentami nasz najukóchańszy, 

nigdy niezapomniany mąż, ojciec,
Specjalność: szfuczny mfrmur i rabie.

Pracując czas dłuższy w nabytej firmie 
jako kierownik ku ogólnemu zadowoleniu 
mego byłego szefa, starać się będę łask, po
wierzone mi prace wykonać pod każdym 
względem sumiednie i akuratnie.

Prosząc o łaskawe poparcie mego przed
siębiorstwa pozostaję

z wysokim szacunkiem 

Franciszek Bohn, sztukator
Poznań, ul. Dąbrowskiego 90. - Tel. 2910.

ul Bistnarka 1. Zal. 18S8.

Towary fntmso
Kamasze skórzane i do zawi
ania tt?masze meskiei dam

skie do wciągania. Obsady 
skórzane do jazdy konnej.

obywatel aiemsfei n:t432
w 83 roku zacnego żywota. Eksporlacja od
będzie się w czwartek. 22 maja, o godz. 8-ej 
z domu żałoby w Rokosowie do kościoła pa
rafialnego w Poniecu, poczera złożenie zwłok 
do grobu,

W ciężkim smufku nieutuleni 
żona, dzieci, zięciowie i wnuki.
Rokosów, Poznań, Szubin. Augustowo 

p. Bydgoszcz.
Powózti czekać będą w środę ca proiag wieoz. w Gostynin.

kfoju i szycia dla osób chcących 
szyć własną garderobę. ziiso7 

System paleniami saiw erdzoity.
Oprócz tego KURSY dla osób chcących za- 
wodowo pracować, oddzielne do własn. użytku.

Wyższa szkoła kroju i szycia Zofii Szumsn
jw.aśo Helena Sroczyńska Poznań, ul Wrocławska 2fii

PRZERABiAM 
xe starej odzieży
oeleryoy. paletoty, iostjnmy,siiStn. 
kitelfeowo i płaszczowe, kabaty 
iamsIOe oraz garderobę chlon ęcą. 

WYSIEKA, fcrawccwa. 
Rycerska 7 IV ptr. zi22ł6

Szanownej Klijenleli polecam

mój bogato zaopatrzony skład
s pizeiiwajensie malerjałj na kostjumy I jedsałiie.'S^konuję tfobrą i akuratna, pracę,

mcjgc pierwszorzędne sity.
Szanowng Kbjenlelę proszę o dalsze poparcie.

Z wysokim szacunkiem «12236

M. Waliszewska 5sSS^; Piekary 6.1.

: s?' 6^ obiady,

Jadwiga Zieiewrcz,
ul. Rycerska 15 Ul. podw. prawe.X Paweł Garó

tłk d w Hi św. Marcin 52. I. p.

Inslmmty muzyczna - l-a struny - Reparacja
wykonuje wszelkie praca wchodzące w zskres ogt-o* 
dnitł «a, jak zakładanie parków, ogrodów ozdobnych, plantacji 
owocowych 1 t p. Również obejmuję pielęgnowanie ogra* 
dów wszelkiego rodzaju i inspekoją nad ogroda

Akademik, atnd. praw» i nank 
’ polit, udziela |pV«ji w wszeiti 

gruntownie iw&bjt przedmiot 
gimnazjum od seksty do sekundy 
wyższej, eweatl. nadzór przy pracy. 
Zjrl. do ekap. K. P. nod z 12152 J- M. Białecki
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